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iROZBA WOJNY SOWIECKO-JAPONSKIEJ. 
literał sowiecki twierdzi, iź wojska japoń

skie chcą zaatakować granice Rosji. 
Sowiety wybudowały potężne fortyfikacje na granicy Mandżurii. 
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. U . MOSKWA, 1 1 lutego.. 
\ 1 a a . °statniem posiedzeniu 17 
^ J ^ j i komunistycznej glówno-
%•? sPecjalną armją na Dalekim 
%it • ^Ucher wygłosił wielkie 
% \ ^ ' w k t o r c ™ bardzo obszer-

1 stosunki sowiecko-japoń-

riej,^Sch6d, który reprezentuję 
% ł r i l i c h c r — ' c 9 t b a r d z o w a ż iSdz m 2 P u n k t u widzenia potf-
Wcą ^^odowe j ze wzglądu na są 
^ d m i ? " J a P° n fe« k t 6 r a 4°rącz-
SII[8rr°wuje się do wojny. Zwią-
L>edn p r 0 w a a z i P°litykę rozważ 

"• |7 0 c 2 eśn ie stanowczą, starając 
c stale naprężoną i burzliwą leLr̂ ych stosunków z Japo-

;ich . Z C P A T Y K A imperjalistów 
H. daje żadnej gwarancji, iż 
Pty ^ "eck i nie zostanie wpląta-Ndz»w

 w o Jenne komplikacje. 
\i ?V s ł 0 w a m i , jakiemi posługu-

łapówki w stosunku do ZSRR 
ej^jpynaini tego rządu istnieje 

Pomimo pokojowych oświadczeń of i- j granicy sowieckiej, wreszcie w trójkącie 

japoń-1 Mukden — Charbin i Cycykar s t w O r z o -
cjalnych kierowników polityki 
skiej JESTEŚMY ŚWIADKAMI GO
RĄCZKOWYCH WOJENNYCH PRZY
GOTOWAŃ"; MANDŻURJA PÓŁNOC
NA JEST ZAMIEŃ £ON A W FORTECĘ 
A JAPONJA 7 ROZPACZLIWA ENFR 
GJĄ PRZYGOTOWUJE SIĘ DO SKO
KU pi7,e .i.vtio i>«Jw'..e k.emu Dalekiemu 
Wschodowi 

Mówca następne szczegółowe oma
wia różne za.ządzenia japońskie, wyda
ne nie w celach obronnych, lecz w ce
lach oie irywaycb. 

Przedewszystkiem Blicher wymienił 
budowę <b.j kolejowych o charakterze 
strategicznym, podkreślając, iż w ciągu 
ubiegłych dwuch lat wybudowano wię
cej niż 2 tys. kim. linij kolejowych, pio-
wadzących w Mandżurji ku granicom 
ZSRR. Najwyżej 30 do 35 procent tych 
linij kolejowych odpowiada rzeczywi
stym potrzebom gospodarczym. 

Niezależnie od tego wybudowano w 
ciągu dwuch ubiegłych lat 2.200 kim. 
szos, prowadzących ku różnym punktom 

no podstawy lotnicze i wybudowano o-
kolo 50 aerodromów. 

Polemizując z oświadczeniami japoń 
skiego ministra wojny Hayaszi, który o-
skarżał, iż ZSRR koncentruje wielką ar-
mję na Dalekim Wschodzie, Blicher o-
świadczył, iż 
JAPONJA SKONCENTROWAŁA O-
BECNIE W MANDŻURJI JEDNĄ TRZE 

CIĄ SWEJ ARMJI. 
Przed okupacją Mandżurji ilość wojsk 

japońskich rozlokowanych wzdłuż kolei, 
wynosiła 10 tys. żołnierzy, obecnie Ja-
ponja posiada w Mandżurji 130 tysięcy 
żołnierzy. Flota japońska na rzece Sin-
gaeungari została powiększona o 24 jed
nostki. Ilość samolotów japońskich w 
Mandżurji została również bardzo znacz 
nie zwiększona i wynosi obecnie 500 jed 
nostek.. 

Wszystkie te zarządzenia świadczą 
O PRZYGOTOWANIACH JAPONJI 

DO WIELKIEJ WOJNY. 
Będę wyrazicielem całego kongresu 

powiedział Blicher — oświadczając, 
iż Związek Sowiecki niema zamiaru za
atakować Japonji. 

ZSRR nie potrzebuje ani nowych tery-
torjów,ani bogactw, które posiada w Ilo
ści wystarczającej. 

Wobec przygotowań japońskich nie 
można jednak pozostać obojętnym. Po
czyniono więc odpowiednie zarządzenia 
mające na celu obronę sowieckiego Da
lekiego Wschodu. Granice są obecnie 
bronione przez 
ŁAŃCUCH FORTYFIKACYJ ŻELAZO-

BETONOWYCH, 
są one dostatecznie mocne, by oprzeć 
się ukąszeniom najsilniejszych zębów. 
BUcher podkreśla następnie wysoką war 
tość armji sowieckiej pod względem tech 
nicznym. Wszystkie jednakże zarządzę 
nia sowieckie posiadają charakter wy
raźnie defensywny. 

Ostatnia część przemówienia BUche-
ra jest poświęcona sprawom gospodar
czym Dalekiego Wschodu i planom ko-
lonizacyjnym. 

t r e f l e p o w s z e c h n y w P a r y ż u 
W|ązki robotnicze urządzają szereg manifestacyj przeciw faszyzmowi. — 

h Kolejarze i pocztowcy przyłączają się do strejku. 
nie będzie stosował żadnych sankcyj wobec strefkulących. 
PARYŻ, 1 1 lutego. 
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zwania Konfederacji Generalnej Pracy. 
Podobnie syndykaty kolejarzy i pra

cowników kolei podziemnych wydali 
apel do swych członków, by wstrzymali 
się od pracy. Przystąpienie do strajku 
zgłosiły również następujące federacje i 

syndykaty: ogólna federacja urzędników 
federacja pracowników przemysłu che
micznego, międzysyndykalny komitet 
pracowników zakładów użyteczności 
publicznej, 

Można przypuszczać, że również pra Chcieli skraść akta sprawy Stawiskiego. 
Włamanie do saeiu w Dayonne 

PARYŻ, 1 1 lutego. 
W Bayonne stwierdzono, iż w nocy z 

czwartku na piątek usiłowano okraść bu 
dynek sądowy. 

Po przeprowadzeniu inwentaryzacji 
aktów sprawy Stawiskiego, stwierdzono, 
że znajdują się One w należytym porząd

ku. 
Widocznie złoczyńcy nie zdołali do

stać się do gabinetu sędziego śledczego, 
w którym znajdowały się te dokumenty. 

W pałacu sprawiedliwości czuwać 
będzie nad aktami ki lku policjantów. 
Obecnie zarządzono środki ostrożności. 

modernizacji policii 

feCV^> wykonawczą par-
I R ° l e t a n a t francuski do 

e n l f ł a ń % < : SiSL U r s Vincennes, 
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l anowiono usłuchać we-

Paryź, 1 1 hiłego. 
„Le Journal" domaga się moderni

zacja policji francuskiej i zaopatrzenia 
jej we wszystkie najnowsze środki tech
niczne i obronne, co pozwoliłoby na 
uniknięcie rozlewu krwi. Dziennik po
wołuje się przytem na to, że w Polsce, 
Czechosłowacji, Niemczech i Ameryce 
używa się gazów łzawiących, które zmu
szają manifestantów do odwrotu, unika
jąc w ten snosób rozlewu krwi. 

sie prosa. 
Paryż, 11 lutego. 

Wszystkie dzienniku' paryskie ogła
szają komunikat, iź ze względu na strajk 
powszechny, jtitro nie ukażą się pisma. 

Paryż. 11 lutego. 
Jeden ze zranionych w czasie wtor

kowych manifestacyj Andre Delavenne, 
syn radnego miasta Paryża wniósł skar
gę do prokuratorji przeciw b. ministrowi 
Frotowi i prefektowi policji o to, że strze 
łający gwardziści przed użyciem broni 
nie uczynili prawom przepisanego we
zwania i ostrzeżeni. 

cownicy autobusów i tramwajów w 
znacznej części będą strajkowali. Metro 
będzie funkcjonowało tylko przy pomo
cy dobrowolnych maszynistów. 

Komunikacja telefoniczna, telegra
ficzna i pocztowa prawdopodobnie ule
gnie znacznemu opóźnieniu. 
MASZYNIŚCI KOLEJOWI STRAJKO
WAĆ BĘDĄ PRZEZ JEDNĄ MINUTĘ, 
INNI KOLEJARZE PRZEZ KWA

DRANS. 
Personel szpitalny zwolniony zo»tał 

od strajku. 
Syndykaty chrześcijańskie wystoso

wały do swych członków apel, aby nie 
przyłączali się do strajku, który niema 
charakteru zawodowego, lecz poli
tyczny. 

Paryż,. 11 lutego. 
Wczorajsze posiedzenie rady gabine

towej trwało blisko 3 godziny. Jaik pi
sze „Maitin", przypuszczano, źe wywiążą 
ła się gwałtowna dyskusja nad 

sprawą b. prefekta Chiappe'a 
lob nad straijlkiem (powszechnym, czy a-
ferą Stawiskiego. Tymczasem rada mi-
nislrów przeszła szybko do porządku 
dziennego nad temi sprawami. 
Dwie godziny prawie poświęcono zbada 
niu finansowej i gospodarczej sytuacji 

Francji, 
która jest obecnie epepjallnie zaostrzona 
przez wypowiedzenie większości ukła
dów handlowych i represje, zaipowiędzia 
ne przez Anglóę. 

Ciąg dalszy na-sir. 2-ęj. 
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S t r e j k p o w s z e c h n y w P a r y ż 
(Dokończenie). 

Sprawa obsadzenia prefektury bę
dzie- rozważana dopiero za kilka dni. 
Również nad sprawą. Stawiskiego deba
towano bardzo krótko. Jak twierdzi 
„L'Oeuvre", szybko aostalo osiągnięte 

porozumienie co do utworzenia komisji 
parlamentarne}, złożonej t 44-oh całon-
ków, która rozpoczęłaby badanie tej 
sprawy. 

Do komisji będzie dodany jeden z 
przedstawicieli władz sądowych, celem 
interwencji w razie gdyby zaszła tego 
potrzeba. 

Mówiono, że min. Cheron zamierza 
zwrórić się do izby z żądaniem zniesie
nia pewnych przywilejów sądowych, z 
których korzystają niektórzy wyżsi dy
gnitarze, odznaczeni Legią Honorową. Z 
drugiej 6trony rząd czyni wszystko, ce
lem 
PRZYSPIESZENIA TOKU DOCHO

DZEŃ. 
Jak zapewnia „Matin" nad sprawą Sta
wiskiego obradowano zaledwie kilkana
ście minut. 

Nowi ministrowie sądzili, że ponad 
wzburzenie namiętności politycznych na 
leży postawić kopierzność zabrania tle 
do pracy i zajęcia się żywotnemi interesa 
mi kraju. 

Praca ta będzie tem lepsza i skutecz 
niejsza, im większe gwarancje trwałości 
będzie miał rząd. Pierwszym w amin 
kiem powodzenia jest ciągłość wysił
ków. 

Minister Barthou wygłosił krótkie ex
pose o polityce zagranicznej. Specjalną 
uwagę poświęcono problematowi budże
towemu. Rząd pragnie 

uniknąć prowizorjum budżetowego, 
jak twierdzi „L'Oeuvre". 

Minister Germain Martin zabierze 

się natychmiast do pracy wraz z 4 były 
mi ministrami finansów, wchodzących w 
skład obecnego rządu, a mianowicie: 
Cheronem, Pietrim, Flandinem i La/mou-
rsux. 

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa prace te będą ukończone przed 
czwartkiem. 

W ten sposób po uchwaleniu budże
tu, izba mogłaby po 1 marca zrobić so
bie dłuższe wakacje. 

„Paris Midi" przypuszcza, że te 
FERJE PARLAMENTARNE 

mogłyby potrwać od trzech do sześciu 
miesięcy. Rozważano po zatem inny pro 
jekt, m. in. projekt przeniesienia obecne 
go budżetu na rok przyszły. 

Definitywna decyzja w tej sprawie 
zapadnie dopiero po poniedziałkowem 
posiedzeniu gabinetu, lub na wtorko-
wem zebraniu rady ministrów. 

Ożywiona dyskusja wywiązała się na 
temat zapowiedzianego strajku powszech 
nego, W S p r a w ; e tej przemawiali mini 
strowie: Sarraut, Barthou, Lheron, Pe-
tain i Marquet. Kwestja ta rozważana 
będzie jeszcze na najbliższem posiedzę 
niu gabinetu i rady ministrów. Naogól 
jednak wększość ministrów sądzi, że 
strajk ten będzie ostatnim z objawów 
wzburzenia i dlatego nie należałoby sto
sować sankcyj. 

PARYŻ, 11 lutego 
Po wczorajszem posiedzeniu rady 

gabinetowej minister spraw wewnętrz
nych Sarraut odbył konferencję z pre
fektami policji okręgu Sekwany oraz z 
przedstawicielami władz wojskowych 
celem omówienia ewentualnych zarzą
dzeń wobec przewidywanych zajść w 
dniiu jutrzejszym. 

PARYŻ, 11 lutego. 
Przewodniczący grupy radykalnej, 

Ghautemps, zapytywany o znaczenie 
uchwały, powziętej przez tę grupę w 
sprawtie stosunku do hasła strajku po
wszechnego oświadczył, że uchwala jest 
tylko odpowiedzią na apel generalne] 
konfederacji pracy, wystosowany do po
szczególnych ugrupowań republik ań sk ich 
celem wspólnej ochrony zagrożonych 
swobód demokratycznych. 

Partja radykalna pozostawia wolną 
rękę organizacjom partyjnym w sprawie 
zorganizowania mamifestacyj z lronemi 
ugrupowaniami. 

Czy Chfappe powróci 
na swe stanowisko? 

PARYŻ, 11 lutego. 
Grupa deputowanych okręgu Sekwa

ny wyraziła wczoraj premjerowl Dou-
mergue'owi zaufanie, przedstawiając 
jednocześnie żądania co do naprawie

nia wyrządzonych skód. Czkw*0 jf'6(Jtr 
legacjl zapewniają, d'ż PREWL'AI # 

MERGUE NIE PRZYJĄŁ ŻADNYCH 

NYCH ZOBOWIĄZAŃ W SPRAWIE 

POLICJI PARYSKIEJ CHIAPPE, 

Policjanci nie byli r \ 
od kul. j j f t * . 

iinger w y s t p s o w a ^ ^ ^ Rzecz 
czelnego 
em ustaleni 

faitinger wystosował " . ^ L • Kz 

lekarza szpitala.P^JJ > tótra 

w cza$ie wtorkowych rozrucn j ; * u s i b y 

Naczelny lekarz oświadczy1 ^ i , 
wiedzi, że NA 188 POLICJANTÓW> 

TYCH DO DOMU ZDROWIA * M 

WTORKU NA ŚRODĘ, ŻADEN PPFALJ\%\W 

RANNY OD KULI LUB BRONI BUIW-^ j u z Pc 
LICJANTÓW OPATRZONYCH w Ś R M K? ?llC2n 

BYŁ RANNY OD KULI. 
W CZASIE PIĄTKOWYCH 

KOMUNISTYCZNYCH NA 13 RAN"*, 
JANTÓW, 2 ODNIOSŁO RANY C 

Rozdźwiąk 
p a r t ] ! r a d y k a l n a 

Wojna celna 
pomiędiy Francjq a Anglie*. 

PARYŻ, 11 lutego. wiedli na 20-procentowy dodatek do cel 
Rząd francuski wystosowa'6 ma w na towary pochod*enia francuskiego, 

dniu jutrzejszym notę do rządu angiel- wprowadzony ostatnio specjalnem ROZ-
sklego, w której przedstawi zarządzenia, porządzeniem brytyjskiego ministerstwa 
jakie zamierza przedsięwziąć w odpo- przemysłu 1 handlu. 

Dep. Blbel wystosował! do> tf 

niczącego grupy rad^ataw t a ^ Po< 

*czą r 

cich. Cj 

r^ków 
p o ^aną 

n; 

W z r 2 i 

Wst, w którym podkreślając j " - ^ 
becnośc na ostatniem zebra-" i j j^anłu 
zaznacza, że nie glosowałby ^jU'* por 
sklem w sprawie strajku p o w s f ^ *°dz. 
jeżeli w motywach wniosku FE

MI 

jasno podkreślone, że manief^L 
nie ma na celu zamącenia S&°F' 
Francja potrzebuje w obecna 
przedewszystkiem ładu. zarówf 
cy, Jak I w umysłach. Nowe a*\* 
cje mogą tylko pogors*yc 
tuację. 

dotacji 
,C*Y też 

14-ta rocznica nad Bałty 
Uroczustfu obcBiód w Odyni-Podziw piatol" 

mości dla defiiujacuch marynarzu 

Ols 

4ta

0n3al 

ĝ nie 
Vi £°!u 

J ôle azja 
GDYNIA, 11 lutego. 

Celem umożliwienia społeczeństwu 
gdyńskiemu wzięcia udziału w uroczy
stym obchodzie 14-ej rocznicy odzyska
nia morza uroczystości zostały przenie-
?/one na dizień dzisiejszy 1 rozpoczęły 
się zbiórką oddziałów i wszystkich orga-
rizacyj w Gdyni, poczem poczty sztan
darowe odmaszerowaly do kościoła Ser
ca Jezusowego, w którym ks. prałat dr. 
Bieszk odprawił nabożeństwo. 

W czasie nabożeństwa ks. biskup 
Okoniewski wygłosił okolicznościowe 

-pełne partjotyzmu i zapału kazanie, na
cechowane wielką miłością ojczyzny i 
polskiego morza. 

Mszę św. 1 kazarde transmitowano 
przez radjo. 

Po nabożeństwie odbyła się deftlada 
którą przyjmował kontradmirał Unrug 
z komisarzem rządu "Sokołem w obec
ności ks .biskupa Okoniewskiego, przed
stawicieli społeczeństwa gdyńskiego i 
tysiącznych rzesz zebranej publiczności. 

Defilujących marynarzy, którzy swą 
;awą wzbudzili podziw zarówno, Jak 

i młodzież szkolną zebrane tłumy wita
ły' burzą oklasków. 

Po skończonej defiladzie w kinie 
..Morskie Oko" odbyła się uroczysta 
akademja rozpoczęta hymnem narodo
wym, na którą zlożyl się cały szereg 
produkcji wokalno-muzycznych. Dyr. 
j . Rurnmel, jeden z najczy/OTiejszych 
działaczy społecznych w Gdyni wygło* 
sil następujące przemówienie: 

„Obchodzimy dziś 14-tą rocznicę po
wrotu nad Bałtyk. Odizyskany Bałtyk 
wołał nas I tu przyszliśmy. Zgodiną na
szą pracą powstał port w Gdyni. Ban
dera polska stała się znaną na wielu 
morzach świata 1 mamy nadzieję, że w 
przyszłości będziie ona tam widywana 
coraz częściej wszędzie taani gdzie ją 
poprowadzi marynarz eolski w slutżbie 
dla ojczyzny. 

NIE PORAŹ PIERWSZY JESTEŚMY NA TEM 
MORZU. NIE PORAŹ PIERWSZY STANCLI POLU* 
CY PRZED ZAGADNIENIEM USAMODZIELNIENIA 
s/ę NA MORZU. NIE PORAŹ PIERWSZY BUDU
JEMY WŁASNY PORT. Nie potrzebujemy 
mówiić o znaczeniu morza. BYT KAŻDEGO 
Z NAS JEST Z MORZEM ZWIĄZANY I OD NIE 
GO ZALEŻNY. WIEC I DZISIAJ W ROCZNICĘ 
ODZYSKANIA MORZA O TEM MÓWIĆ NIE BĘ
DĘ. 

Powiem natomiast kilka słów o na
szej przeszłości nad tem morzem. Jej 
poznanie pozwoli nam wysnuć wnioski 
na przyszłość. GDY GDAŃSK NIE CHCIAŁ 
SIE PODPORZĄDKOWAĆ INTERESOM RZECZY
POSPOLITEJ, STEFAN BATORY ZACZĄŁ ROZBU
DOWĘ PORTU W ELBLĄGU, ZAMIERZAJĄC OSU 
SZYĆ LENIWKĘ (MARTWĄ WISŁĘ), aby 
główne koryto Wisły skierować ku El
blągowi. Ruch handlowy skierował się 
na ten nowy port. ZAGROŻONY GDAŃSK 
ZWRÓCIŁ SIĘ DO DANJI. PRZYSZŁA ESKADRA 
DUŃSKA. POLSKA JEJ SWEJ FLOTY PRZECIWSTA
WIĆ NIE MOGŁA. ELBLĄG ZOSTAŁ ZNISZCZONY 
I ZRABOWANY, DOJŚCIA DO NIEGO ZASYPANO 
I JUŻ NIGDY DO WIĘKSZEJ ROLI ON SIĘ NIE 
PODŹWLGNĄL. Obecnie tylko często spo
tykane tam nazwiska polskie świadczą, 

że ongiś to miasto było w ścisłych' sto
sunkach z Polską. 

Później za króla Władysława Czwar 
tego powstała myśl o stworzeniu portu 
na Helu. Po stronie Gdańska opowie
dział się król duński i wysiał swą flotę 
na pomoc, która w nocy z 1 na 2 grud
nia 1637 raku napadła na 4 okręty kró
lewskie i dwa zajęła. Z dwuch pozosta
łych jeden uratował się ucieczką, drugi 
zaś zginął, przez co wszystkim statkom 
cudzoziemskim otworzył port gdański. 

Współczesny pamiętnikarz napisał: 
,.Cóż mogły dokazać polskie kopje na 
morzu w braku okrętów". Tam, gdzie 
nowa Genua być miała widzimy tylko 
wydmy piaszczyste i modZe. Stare sos 
ny śpiewają smętną pieśń o niedoszłych 
pianach tych polaków, którzy lepiej od 
innych rozumieli, że tyłko bezpośredinia 
łączność z życiodajnem morzem może 
zapewnłć niezawisłość państwa I rozwój 
gospodarczy narodu. 

PRZESZŁO 100 LAT I ZNOWU PRZYSZLI PO
LACY NAD MORZE I ZNOWU ZACZĘLI BUDOWAĆ 
SWÓJ PORT, KTÓRY MA UNIEZALEŻNIĆ ICH KRAJ 
I POŁOŻYĆ PODWALINY POD DOBROBYT NARO
DU. Niech nauki przeszłości nam będą 

wpiŷ L i tą 

ju tego jedynego na t e r y 1 0 " 

tego, aby jakiekolwiek w o » . 
mogły wpłynąć na z a i h a m c ^ , ^ Po e g ą 

portu. 
Od zrozumienia przez % .folk. 

polskie istoty odwiecznej J1 ft L<«ią u c 

o morze, od ustastdeowamj^ ^ J l sytu 

blerrru porta gdyńskiego 
ciąg naszej hłstorji'" 

Przemówienie to wyw«*X Pm 
milknące oklaski wzruszona J 
ności. 

Akademja T&ÓTOAW***M 

;ednoc2 

*& 5 

Catino Najweselsza komedja wojskowa 

Parada Rezerwistów 
o b s a d a : 

Adolf Dymsza 
Tola Manklewlczówna 
Władysław Walter 
Stanisław Slelanskl 

Nadprogram 
aktualności. 

D z i ś p o c z ą t e k o g o d z . 4 . e j 
D o k a ż d e g o b i l e t u k a s a d o d a j e b e z p ł a t n i e p a s t ą d o z ę b ó w 

kowski, starosta powiatu, 
fabryki związków a^owĄ^ 
Dollinger 1 wicedyrektor 
w Krakowie dr. Chan. 

szem „Triumfator", PO^I0^&^ 
akademje uroczyste na perj"1 

ni w Ghylonji 1 na Oksywftt 

Premjer Jądrzel c w 

w Mośclcac^SCt 
KRAKÓW. \U j CJ« xvi 

D r f ś o g o d z . 8.50 przej f V ^ P l 

Kraków w drodze do Mośc,c>jJ s l f a ] 

Jędrzejewicz oraz panowie ^ , n0 Wyc 

Zarzycki I NakoniecznikoW; .^IH ^Hk 
Na dworcu w Mościcach P° jW f̂iilK115 ^ 
p. wojewoda krakowskł ^ ' „ a l^ lk 

z Ł *ll 

Okładki do list pf, 
pracowników umysłowych 

(I 

a l * 
d l a U b e z p i e c z a l n i SP ' 

do nabycia w f l r n ^CL 

A. J. Ostrowskj' 
Piotrkowska 5°' 

r0v 
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iw s i e zachowywać w obcym domu. 
składamy t. zw. „wizytę oficjalną". — Młodszy 

Ceremonjał 
pretnl'1 
wie i>. * f^szemu, podwładny-przełożonemu. 

powitania i prezentacji. 
jyl" \ p 0

ł

ź

n i e , w i z y t o d g r y w a w t o w a r z y -
tytyn U b a r d z o w a ż n ą r o l ę , n i c 

ii I t i ^ ł f c c i e * Ż e * t a c z Y n x l 0 Ś Ć P o s i a d a 

Ż . , ij!St W i j ) p t u r a l n y m s w ó j u s t a l o n y ce 
^ ^ ^ k ' , . " ^ " n a t u r a l n a , ż e c e r e m o -

l i s t o w e j n a d r z w i a c h . W t y m w y p a d k u 
o s o b a n i e o b e c n a w d o m u ( p a n d o m u ) p o 
w i n i e n rewizytować składającego nieu
daną wizytę, b o d a j p r z e z t a k i e s a m e d o 
r ę c z e n i e o s o b i ś c i e s w e g o b i l e t u w i z y t o 
w e g o . 

T a k a w y m i a n a b i l e t ó w w i z y t o w y c h 
\ \ łopocz ł i y Ć z a t o ś c i ś l e P r z e s t r z e -1 u w a l n i a j u ż n a s t ę p n i e o b i e s t r o n y o d w z a 
z y rffed..... z ^ K a c h z a w a r t e j z n a j o m o ś c i , j j e m n e j o f i c j a l n e j w i z y t y p i e r w s z e j i sto

sunki towarzystkie między niemi trak 

V°^Cy, s"f̂ ?!Vraca
 s w a - s u r o w o ś ć w m i a r ę 

j s t vV. % Ĵzą nas z k i m ś s t o s u n k i t o w a 
junior 
idczy ' ^ ^ ' W a c h z a w a r t e j , 
INTÓW' U p i J ; S z y s t k i e m w c z a s i e t . z w . " ^¥jłC**

e

''
w

»yty „ o f i c j a l n e j " 
łińobit ? w i z y t ę s k ł a d a m y o s o b o m ialei- 7. itg ' J « * p o z n a n e j , c z y to g d z i e ś w 

IV & r o a ^ . " ^ " n e n i , c z y t e ż w d o m u 0-

fl^^t j C z y n i m y t o > e d n a k ł y l k o 

D C ' H I ? y z a l e ż y n a m n a n a w i ą z a -
RANNY, L^ków t o w a r z y s k i c h z o s o b ą 

OD ^ ||^a>aną i 
TALLIL \>- ? t e smy do tego przez nia 

/ |0"' względnie zachęceni. rstlnCl' ijii, ą & W a d a n a j p i e r w o s o b a , w z g l 
wW W m ł o d s z e starszemu, pod-

; i , 1 1 ITT P r 2 e l°żonemu, a już z reguły 
i * d 0 u ^ «U- ^ " y * 1 1 * ( b e z w z g l ę d i n a 
nel C«J ^ J» p o z y c j ę ) — małżeństwu, 
l a j ą c j ^ t p . n a s t ę p u j e w c i ą g u 4 - 3 
j eb ra t f " , i n , z n an i U 6 i ę , n i g d v p ó ź n i e j , a s k ł a 
y a f W

 %ji W . w porze popołudniowej, najle-

^ k l l 0c.j(*li t r ' P i e r w s z e j n i e z a p o w i a d a s i ę , 
natite^toH,1iW- 2 r z a - d z i . ż e n i e z a s t a j e m y w 
nte S P ^ fkw? w ó w c z a s p o p r z e s t a i e m y n a obecne! J 4 7 n i u b i l - * - r u „ b i l e t u w i z y t o w e g o ( b e z 

c Zv . - ^ ' ) . c z y t o w y r ę c z o n e g o 
™ *eż w r z u c o n e g o d o s k r z y n k i 

tować należy jako już nawiązane. B i l e t y , 
w y m i e n i a l n e p r z y t e j o k a z j i , n a l e ż y z a 
g i ą ć l e k k o n a b o k u p r z e z c a ł ą s z e r o k o ś ć 
b i l e t u , k t ó r y to b i l e t w i n i e n n i e m i e ć c h a 
r a k t e r u u r z ę d o w e g o , a c z y s t o t o w a r z y 
s k i ; t o z n a c z y — nie powinien poza na
zwiskiem posiadać żadnych tytułów za
wodowych, adresu i t. p. 

O i l e p i e r w s z a w i z y t a o f i c j a l n a d o 
c h o d z i do s k u t k u , r ó w n i e ż w r ę c z a m y 
s ł u ż b i e b i l e t w i z y t o w y c e l e m z a m e l d o 
w a n i a nas g ł o w i e d o m u , a w ó w c z a s oso
b a , k t ó r e j s k ł a d a m y w i z y t ę , w y c h o d z i 
d o n a s z z a p r o s z e n i e m , a l b o t e ż s ł u ż ą c a 
n a o t r z y m a n e p o l e c e n i e w p r o w a d z a nas 
d o s a l o n u l u b p o k o j u , p r z e z n a c z o n e g o 
d o p r z y j m o w a n i a gośc i , g d z i e o c z e k u j e 
m y n a z j a w i e n i e się g o s p o d a r z a . J e ż e l i 
w i z y t ę s k ł a d a m y m a ł ż o n k o m o b e c n y m w 
d a n e j c h w i l i w d o m u , wychodzi do gości 
najpierw pan domu, a po jakimś czasie 
pani. J e ż e l i zaś z a s t a j e m y t y l k o j e d n o 
z m a ł ż o n k ó w , w i n n o n a s t ą p i ć w y t l o m a -
c z e n i e n i e o b e c n o ś c i d r u g i e g o . 

P r z y s k ł a d a n i u p i e r w s z e j w i z y t y o b o 

w i ą z u j e b e z w a r u n k o w o s t r ó j w i z y t o w y 
z a r ó w n o m ę ż c z y z n ę j a k i k o b i e t ę . 

N a k o n i e c k w e s t i a z a c h o w a n i a s ię n a 
w i z y c i e . 

W c h o d z ą c do p o k o j u , w k t ó r y m z n a j 
d u j ą s ią g o s p o d a r z e , w z g l ę d n i e t a k ż e 
inn i g o ś c i e , podchodzimy najpierw do 
pani domu, k t ó r ą k o b i e t a w i t a u ś c i ś n i e 
n i e m r ę k i , a d o p i e r o p o n i e j w i t a się ; 
p a n i ą d o m u p r z y b y ł y m ę ż c z y z n a , c a ł u 
j ą c r ę k ę p a n i d o m u , b e z w z g l ę d u n a i s t 
n i e j ą c ą r ó ż n i c ę w i e k u . D o p i e r o p o po 
w i t a n i u się z p a n i ą d o m u m o ż e n a s t ą 
p i ć wzajemna reprezentacja z obecnymi 
nieznajomymi, d o k o n y w a n a zazwyczaj 
p r z e z pana domu. 

Przedstawiana jest najpierw przybyła 
kobieta a n a s t ę p n i e t o w a r z y s z ą c y je* 
m ę ż c z y z n a , w z g l ę d n i e — j e ż e l i to są m a ł 
ż o n k o w i e — w y m i e n i a się i c h n a z w i s k o 
n a j l e p i e j z p r z y s ł u g u j ą c y m o b o j g u tytu
ł e m . M j m o p r e z e n t a c j i p r z e z p a n a Jo 
m u , p r z e d s t a w i a n y t o w a r z y s t u m ę ż c z y 
z n a , w i t a j ą c się z k a ż d y m o d d z i e l n i e , p o 
w t a r z a s w e n a z w i s k o . P r s z e n t a c j a a o d 
b y w a się w p o z y c j i 6to;ącej; s i e d z i e ć 
m o g ą t y l k o k o b i e t y s t a r s z e , a m ł o d e tyl
k o w ó w & a s , g d y p r z e d s t a w i a n y j es t i m 
s a m m ę ż c z y z n a n i e z b y t p o d e s z ł y w la
t a c h . 

W i z y t a w d o m u p r y w a t n y m z o k a z j i 
j a k i e g o ś l i c z n i e j s z e g o z e b r a n i a towarzy
s k i e g o n a s t ę p u j e t y l k o na wyraźne za
proszenie ze strony pani doma i o porze 
przez nią oznaczonej. 

o l a n d j a c z u j e s i ę z a g r o ż o n a . 
P*Uch wojny nad brzegami Pacyfiku stwarza wiel

ce niebezpieczną sytuację dla Holandfi. 
M Holandia zajmuje w rzędzie 
^ 0 l °nialnych trzecie zkolel miel 
Jftawą takiego jej stanowiska 
Chanie olbrzymiego łmperjum 

u Południowego Pacyfiku, tak 
"enderskich. Stad wynika, 

% £°
 udni
°wego Pacyfiku, tak 

?1je
 no
Enderskich. Stad wynika, 

k] 0z
2

?
a

Jyckłe Holandii znajdują 
la r\nii niebezpiecznych kon-
teoł:,.ekim Wschodzie, niż ko-*» *aCh0J*'iWoic.r.'v' , v"u wscnoazie. niz KO-

*J^st»1^ Azii-lub tez zachod-JniW ł U S - A - A Przytem wcho SS*? ^oliczność. że Holandja 

J Adlgą
 m o r s k ą , jak Anglja lub 

społec7 1 te 1

0 c * o n e . 
% w^^o ^ a i / 1 ^ 0 warunki geopolityczne 
aUa 1 Je] Lr kształtowania się nie-
Tzd^ iK!ytTUaci|' 0 «e chodź' 0 bez" '«rfSe2°,Indyi Holenderskich. 
^ a « o ^ K l a

e C Z ^ s t w o ' k t ó r e 8 : 0 obec-SS»eJ ^ • ° b e c n i e Holandia, istnie-
^ z d an!em. od strony Ja 

•pil £ Z ą c e J energiczną politykę 
^ J T ^ l H i r n ^ ^ o i - J a l n e j i gospodarczej 
a ł ł r J ^ K , s c h o d z i e . Ewentualny 
*l flny n a d brzegami Pacyfiku 

p s i ( łoS a by udział Japonia, mu-
^bk I t o Państwo do zabezpłe-
, l an^ r t r 6 d e ł Płynnego opału ł ma 
Si,|6'-owego — ropy naftowej. 

• . , t ei ł )>4. Wyspie Borneo znajdują 
1 f l B * « ? , * r 6 d | a naftodalne. na Su-

»\EC^JES e , k , e rafłnerJe nafclane. 
rozporządzające 

na morzu i na lądzie 
w razie 

tor 

włożonych w przedsiębiorstwa i plan
tacje kolonialne, a dalej znów olbrzymie 
zyskf, takie' dają "ntełf6p"olU obroty z ko 
lonjami. 

Niezwykła zamożność i dobrobyt, 
któremi cieszy się Holandja. jej stano
wisko imponujące na rynku bankiersko-
finansowym, to wszystko byłoby odra-
zu zachwiane w razie odpadnięcia od 
metropolii niderlandzkiej wielkich po
siadłości azjatyckich. Obawy zaś nurtu
jące sfery rządowe Holandii w sprawie 
bezpieczeństwa Indyj nie są bynajmniej 
oparte na nastrojach, lecz maja swoje 
uzasadnienie rzeczowe. Jakikolwiek-
bądź konflikt wojenny nad brzegami 
Pacyfiku, w którym brałaby udział Ja
ponia, mógłby Ją zmusić do naruszenia 
zawartych z Holandja paktów I do oku
powania terenów • naftowych na Suma
trze ł Borneo. Dlatego też Holandia 
szuka oparcia o siły morskie Anglii i — 
podobno — zawarła porozumienie w 
sprawie utrzymania status auo w In-

djach Wschodnich i w t. zw. Straits 
Sęttlemenets. t fi . 0 

A niezależriie bd obaw o caTosc ?wo-
ich kolonii, żywi też Holandia obawę 
przed ekspensją i inwazją gospodarczą 
Japonji, której konkurencja handlowa 
daje się we znaki białym przedsiębior
com w Indjach. Dumping japoński prze
łamuje wszystkie mury i barjery celne, 
a towary japońskie bajecznie tanie wy 
pierają na rynkach Sumatry. Jawy, Ce 
lebes, Borneo fabrykaty nietylko euro 
pejskie ale i chińskie. Jednocześnie prze 
nikaią na te tereny i kapitały japońskie, 
mnożą się faktorie, plantacje, fabryki, 
kopalnie pozostające pod wpływem i za 
rządem centrali, znajdujące sie w To
kio, Osaka lub w Jokohamie. 

Tak więc atak japoński na terenach 
azjatyckich jest obustronny, zakrojony 
na wielką skalę i obliczony na dopięcie 
wielkich celów. 

E. R. 

mu 
Echa rozruchów w Paryżu. 

K--^NoSe H°landji Pozostające 
11 enderskie, nie orzyda-

fc' k\ J.?11 na tych wyspach siły 
r j « \ flJ5Wnłe* s , a b a l i c z e b n i e i 

atu
 1 t,SoCa:a: Tylko w oparciu o 

r okr«^ (jj ^5| a, r. stw europejskich, mają-
^0 r̂ jj 1 Wschodzie żywotne 

\ F % o c , 0 n . y ' mogłaby Holandja 
tiadai1 *ywić .nadzieje na za-

Ski 6«ii : d l a siebie bogatych ko-
! ł , ' o )l d l a Holandii jel kolonje 
^ N k , n i mówi dobitnie staty-

*aKranIcznego. z której 
lal n y ch Z a c z e ś ć surowców 

% M . H o l a , K l " przychodzi z 
n , £ ż rozmiary kapitałów. 

Moda wyprzedza czas. 
Na kalendarzu dopiero początek lu

tego. Zimowe sporty w całej pełni. Ale 
moda kroczy w siedmiomilowych bu
tach i wyprzedza kalendarz. Długo jesz 
cze potrwa, zanim uda sie zerwać pie
częć, zakonspirowanego milczenia z ust 
ustawodawców mody. W powietrzu 

wisi romantyczna mgiełka 80-tvch lat 
zeszłego stulecia. Lata młodości na

szych babek. Coprawda żadna z babek 
nie przyznałaby się do podobieństwa z 
nami, żyjącemi w czasach zwycięstwa 
ideału sportsmena. 

Ramiona naturalne, oczywiście na, 
turalnie szerokie pod wpływem upra
wianych sportów. Biust wydatny, wy
soki, jak wymaga tego proporcja linji 
każdej sportsmenki. Długa talia o spa
dzistej linji, zato nasada nós mocna 1 
muskularna, jak u amazonek. Krój su
kni podkreśla wszystkie zasadnicze ten 
dencje mody. Niema symetrycznego po
działu na dół — góra, przód i tvł. Ple
cy zachodzą na przód i w dół lub od
wrotnie czy to w formie kieszeni, czy w 
formie serduszka. Nieraz przód jest gład 
ki, podczas gdy tył luźny i spięty pas
kiem. Żadna suknia nie obejdzie sie na 
wiosnę bez pelerynki. Ta ostatnia kró
lować będzie niepodzielnie. Raz ujrzy
my ją w naturalnej formie, bez żadnych' 
obsłonek, czasem zamaskowana, prze
chodzącą w rękawy lub w pasek. Pra
wie każda suknia opina figurę, uwydat
niając wszystkie wypukłości. Biust u-
wydatniają niezliczone riusze. żaboty, 
kokardy i krawaty. Sportowe sukienki 
maja górę przybraną klapami i kokarda 
mi. Suknia ma pełno cięć ukośnych, dóf 
nieraz lekko faluje się, tworząc dyskret 
ny klosz. 

Dużo będzie sukienek trois pieces. 
A więc: spódniczka, bolero lub peleryn
ka i bluzka, czasem serdak i spódnicz
ka z bluzką. Bluzka zajmować będzie 
w tym sezonie najwybitniejsze miejsce. 
Ujrzymy obok skromnych angielskich" 
bluzek, prawdziwe arcydzieła sztuki 
krawieckiej. Ujrzymy bluzki zestawio
ne z rozmaitych materjałów; - tak. Jak 
się montuje prawdziwy obraz. A więc: 
połączenie tafty, aksamitu'1:' WYRZEZANE
GO crepe - satin, to wszystko w jednym 
zasadniczym kolorze, ale w rozmaitych* 
tonacjach. Tak że np.« rękaw będzie z 
crepe-satin, przód z tafty, a szeroki pa
sek z aksamitu. 

Z kolorów ujrzymy na wiosnę: zie
leń i błękit. O ile zieleń będzie soczy
sta i jaskrawa, o tyle błękit będzie miał 
tony pogłębione i pastelowe. Ujrzymy 
wszystkie odcienie niebieskiego koloru, 
od ultramaryny do lazuru. Z lekkich' ma 
terjałów modne będzie wszystko, z 
grubszych — nadal puszysta angora 
obok tkanych w prążki lub kratkę twe-
edów. Pierwsze płaszcze wiosenne bę
dą miały charakter angielski i ozdobio
ne będą olbrzymiemi kieszeniami i sze-
rokiemi paskami. Obok płaszcza na
gminnie noszone będą długie trzyćwier-
ciowe kostiumy, obcisłe czasem lekko 
kloszowe. W okryciach jak i w suk
niach' ta sama tendencja: plecy szero
kie od przodu. 

Kapelusz z podniesionym rondem: 
czasem zmodyfikowany beret, duży i 
marszczony; osadzony na jakimś fan
tazyjnym rulonie, przybrany piórami 
lub kwiatami. Kapelusze sycylijskich' 
rybaków, przypominające niemieckie 
Michel - Mutze, lub frygijskie kołpaki 
napewno ukażą się w Warszawie. Pa
ryż i Riwiera zasypane sa już niemi.— 
Koniec takiego kołpaka wydłuża się OD 
przodu lub do boku i przypina klamrą 
albo pomponem. Jest to wdzięczna i w y 
godna ozdoba głowy. 

Celinę. 

Moment demOnstraęyj ulicznych na pi. Zgody w Paryżu w dniu 6-go b. m. De 
monstranci zatrzymują autobus, by go wykorzystać, jako barykadę. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
przyimujei 

od 9—3 w domu przy ulicy 

GdaAsklei 3 7 
tel. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
'nrzy Górnym Rynku). 
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POLSKI 
Stanisław Marusarz skacze 74 metry, ustanawiając nowy rei 

Polski i skoczni. icl(d&tko' 
Bronisław Czech zdobywa ponownie tytuł mistrza Pol f fe 

Zakopane, 11 lutego. 
W niedzielę odbył się na skoczni na 

Krokwi konkurs skoków, jako druga 
część kombinacji1 norweskiej o Między
narodowe Mistrzostwo Polski. 

Konkurs przyniósł 
wielkie zwycięstwo zawodnikom pol

skim, którzy w sposób wyraźny pod
kreślili swoją wyższość nad czechami, 

Jugosłowianami i wegrami. 
W konkursie skoków zwyciężył 

wprawdzie norweg: WiMs Eie, ale naj
lepsze skoki uzyskał Stanisław Maru
sarz, który pobił rekord1 skoczni, uzy
skując wspaniały wynik 74 m. 

W drugim skoku Marusarz miał wy
nik 73, ale z upadkiem. Upadek ten za
decydował o zwycięstwie norwega, a 

zarazem o zepchmięeiu Marusarza na 
8-me miejsce w konkursie. 

Warunki śnieżne na skoczni były do
bre. Zawodnikom przeszkadzał jedynie 
wiatr. 

Prawie przez cały czas zawodów 
obecny był p. Prezydent Rzeczypospoli
tej Polskiej, przyglądając się z zaintere
sowaniem skokom. 

Wynik i otwartego konkursu skoków 
przedstawiają się następująco: 

1) WMs Eie (Norwegja) meta 214,2, 
skoki 70 i 71 m. 

2) Czech Bronisław (Polska) 208,4, 
skokii 62 i 66 m. 

3) Lukesch (Czechosłowacja) 194,5, 
skoki 60 i 58,5. 

4) Bursa (Polska) 785,5. skoki 54 i 
58. 

5) Legielski (Polska 184,3, skoki 
63 i 60. 

Z wybitniejszych zawodników pol
skich Kolesar Piotr zajął 31-e miejsce, 
a mistrz polski Łuszczak 32-e miejsce. 

Z zagranicznych zaś 21-e jugosło 
wianim Palmę, 22, 23 i 24-te czesi Slmu-
nek, Vrana i Zajiczek. 25-te Jugosłowia
nin Schramel. 

Oficjalna klasyfikacja narciarskiego 
biegu, złożonego o mistrzostwo Polski 
przedstawia się następująco: 

Mistrzem Polski na rok 1934 został 
Bronisław Czech (Polska) — nota 440,9, 
drugł —Simunek (Czechosłow.) 432,8, 
trzeci — Marusarz Andrzej (Polska) 
425. czwarty — Łuszczak Izydor (Pol
ska) 427,7, piąty — Orlewicz (Polska) 
411.5, szósty—Marusarz Stanisław (Pol
ska) 402,2. 

iszawskiego Klubu Narciars silę w Zakopanem uroczyste rozdanie na- Mistrz Polski Bronisław Czech ado 
gród zwycięskim narciarzom, biorą- był nagrodę P. Prezydenta Rzeczypo 
cym udział w międzynarodowych mi- spolitej, puhar przechodni Marszalka grodę Zarządu Uzdrowiska 
strzostwach Polski. Piłsudskiego i puhar przechodni War-1 kopiansikego 

Kanada mistrzem hokejowym Świata 

Rzeczypo-1 Wice-mjstrz Simunek °7 ^ 
j . — j „ I I . J — . i o i b - a i w i;,̂ uwa ko 

^•.Miasi 

? 1>isko< 
Niemcy zdobywają mistrzostwa Europy po zactf 

walce ze Szwajcarią. ( ^ ł a 
Mediolan, 11 lutego- | Spotkanie miało sensacyjny przebieg wiadal przegranej S z w a j c a r l ^ ^ y 

(Telefon własny). 
W niedzielę rozegrany został finało

wy mecz o mistrzostwo Europy w ho
keju na lodzie miedz* drużynami Szwaj
carii i Niemiec. 

i po dwukrotnem przedłużeniu gry za
kończyło się zwycięstwem Niemiec, któ 
rzy w ten sposób uzyskali tytuł mistrza 
Europy. 

Początek gry bynajmniej nie zapo-

Doniosłe uchwały zapadły 
na walnem zebraniu Polskiego Związku Lekkoatletycznego, 

i Na 

2 
PS 

*yp£ 
ła drużyną znacznie lepszą i b e Z Mjfor a i 

atakowała. Tyły niemieckie b f 0 J Mr

JS2śfj w 
Jednak znakomicie. i * \JĄb-

Wreszcie w 4-eJ min. drugie' ^ d c 
"daje się Szwajcarii zdoby- ><Uch 
przez Cattlnlego. I 

W trzeciej tercji gra Jest b»r»0\, fttkou 
Jednakże wynik nie ulega ; 1 

nosi się na zwycięstwo szwaicf/ ij 

W ciągu soboty i niedzieli odbyło się 
walne zgromadzenie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego przy udziale delega
tów wszystkich okręgów. 

Posiedzenie otworzył prezes związku 
kiż. Znajdowski, który dokonał rozdania 
nagród za mistrzostwa roku ubiegłego. 

Następnie na przewodniczącego wy 
brano inż. Kuchara. 

Po odczytaniu sprawozdań wywiąza
ła się kilkugodzinna dyskusja nad dzia
łalnością zarządu. Wkońcu doszło mię
dzy delegatami a zarządem do konfliktu, 
gdyż zebranie postanowiło unieważnić 

przydziału mistrzostw. 
Z ważniejszych uchwał walnego ze

brania należy zanotować następujące: 
podział terytorjalny poszczególnych o-
kręgów będzie dokonany według woje
wództw; począwszy od r. 1934 będą roz
grywane sztafetowe mostrzostwa Polski; 
postanowiono dążyć do połączenia agend 
PZLA z agendami Polskiego Związku 
Gier Sportowych. 

Zebranie udzieliło absolutorium do
tychczasowemu, zarządowi, poczem wy
brano nowy zarząd, prezesem którego zo 
stał inż. Znajdowski i wiceprezesami: 

przydział terytorjalny mistrzostw Polski'mjr. Szkoln-"<r.wsk:.. dvr. Szlachciak i 
na rok 1934, dokonany przez zarząd. i radca Ferys. Łodzianin prof. Szunilew-

Konflikt został jednak załagodzony i siki wybrany został do komisji rewi<:ym.;j. 
nowy zarząd ma opracować nowy plan | 

Austria—Italia 1:2 (3:0) 
Nowy sukces piłkarzy austrjackich.—55 tysięcy widzów. 

W godzinach wieczorowych odbyło 

Mecze piłkarskie 
na Śląsku 

W dniu wczorajszym rozegrano na 
Śląsku następujące towarzyskie spotka
nia piłkarskie: 
POCZTOWE PW—CZARNI 4:3 i3:2). 

Wspaniały sukces A klasowców, któ
rzy wystąpili bez Urbana. Bramki zdo
byli: Zychon (3), Bartel i Jaroch. 

24 SZOPIENICE—LIGOCIANKA 2:3 
(1:1). 

POLON JA (Nowa Wieś)—WYZWOLE
NIE (Łagiewniki) 1:0 (0:0). 

RUCH—DĄB 4:2 (0:1). 
Bramki dla Ruchu zdobyli: Peterek 

(2), Badura i Gemza. Dla Dębu Gcisler. 
SŁOWIAN—AKS 3:3 (1:2). 

Nowe władze 
sekcji kolarskiej Ł.K.S-u. 

Kierownictwo sekcji kolarskiej ŁKS 
ukonstytuowało się następująco: kierow
nik p. Pfeiffer, zastępca p. Kosuth, se
kretarz p. Michalski, kpt. p. Urbano
wicz, zas ł. p. Ekert, gospodarz p. Szym
czyk, bez mandatu p. Wierucki. 

Turyn, 11 lutego 
W dniu dzisiejszym rozegrany tu zo

stał międzypaństwowy mecz piłkarski 
Austrja — Włochy, który zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji Austrji w sto 
suniku 4:2 (3:0). 

Do przerwy znaczną przewagę ma 
drużyna austrjacka, która uzyskuje trzy 
bramki przez Zisehka (2) i Bindera. 

Po przerwie włosi dopingowani przez 
widzów atakują energicznie i już w 
pierwszych minutach zdobywają dwie 
bramki przez lewoskrzydłowego. Trze
cia bramka zdobyta przez drużynę wło

ską nie została przez sędziego uznana z 
powodu spalonego 

Pod koniec zawodów mają znów prze 
wagę austrjacy, którzy przez Zischka u 
zyskują czwartą bramkę. 

Meczowi przyglądało się 55 tysięcy 
widzów. 

Repretzentaqa Italj i B pokonała re
zerwową drużynę ausłrjaciką 2:0, a re
prezentacja Rzymu zwyciężyła Buda
peszt 4:2, przyczem wszystkie bramki 
zdobyli włosi, gdyż punkty dla Austrji 
padły ze strzałów samobójczych. 

zupełnie nieoczekiwanie 
przed końcem meczu udaje sie ij^fro* 
wyrównać. 

Z powodu wyniku remiso^^yk l 
staje przedłużona i w drugie) 
Lange uzyskuje zwycięska 

Medjolan. 1 1 

(Telełon wlasoyjl ^̂ ĵ b*0 

daszki 

i 

W niedzielę w godzinachJJJR* « 
wych rozegrany został w M™ZĄ ^ l *»a 
nałowy mecz hokejowy o ' 
świata między Kanadą a An» 

Po niezwykle ostrej i l^^ftóoC 
mecz wygrała Kanada 2:1 (0*1' J^j?? * 

W pierwszej tercji przeW8^ jf|jK| r 

meryka, zdobywając brandy ^>n, , 

W drugiej tercji kanadyjc*?^ jjCj ' 
si i wyrównują przez Devey. 
wodnik uzyskuje w trzeciej ru* * 
ciąską bramkę 

czu 
Na minutę przed ^UKŚ"^ 

najlepszy zawodnik 

. K . W . K. I. M. P. 
Trzy zwycięskie zespoły w grach sportowych. 

W sobotę zostały zakończone w sali 
Niemieckiego Gimnazjum spotkania w 
grach sportowych o puhary Triumfu i 
PZGS-u. 

W siatkówce żeńskiej o puhar Trium 
fu w meczu eliminacyjnym HKS pokonał 
IKP 2:0, zaś w meczu finałowym HKS 
zwyciężył Triumf w stosunku 2:0, zdoby 
wając puhar przechodni. Mecze stały 
na niezbyt wysokim poziomie. 

W koszykówce żeńskiej o puhar 
PZGS-u drużyna IKP pokonała zespół 
Kruschendera 25:5 (11:1), mając nad nim 
znaczną przewagę. U zwyciężczyń wy
różniły się Nowakowska i Filipialkówna. 

W koszykówce męskiej w meczu fina 
łowym WKS pokonał zdecydowanie 
Triumf 23-17 (13:11). Gra była b. ostra, 
chwilami brutalna, zwłaszcza ze strony 

Triumfu, który pod koniec miał drużynę 
zdekompletowaną (4 graczy). 

W WKS-ie wyróżnili się Zalasiewicz 
i Przygoński, zaś w Triumfie Omencet-
ter. 

Dzięki temu zwycięstwu WKS zdo
był puhar przechodni Triumfu i będzie 
reprezentować Łódź w rozgrywkach 
międzyokręgowych w Warszawie o pu
har zimowy PZGS-u. 

W finałach o puhar PZGS-u w koszy 
kówce żeńskiej, które odbędą się we 
we Lwowie, okręg łódzki reprezentować 
będzie IKP. 

Część publiczności, obecna na fina
łach zachowywała się skandalicznie, 
przyczem gospodarze nie potrafili stanąć 
na wysokości zadania. 

Besseni przedostaje się Pf̂ ilrf 
Jono 

tadyjską. 
ła w powietrzu lecz fenom1- . r r, 
karz kanadyjski 0©d cudem u J*>*n, 

Dzięki temu zwycięstwu KJ*^ M^j 
skała tytuł mistrza świata P o r ^ 

W godzinach poobiednich *TJ( VHi £ 
konała Szwajcarję w stosunk«^ ^ ^ 

W turnieju pocieszenia A^lf^Sch 
ciężyła Rumunję 3:1, a W>* ' L^ te 
4:1. 

Sonia Henie mis 
Świata pora* ó s n j y i 

Osl°< 
(Telef. własny); ^ 

W niedzielę zakończone ^ 
Oslo mistrzostwa łyżwiars*' 
jeździe figurowej pań. noKfl 

Tytuł mistrzyni zdobyła- v ^fĄ 
Sonia Henie. Dalsze miejsca e y| 
nie: Negan Tayler (Angl iaMl* " 
beck (Austrja) i Vivan no« 
gja). (d). 

Itef 

K 
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Akademia z okazji uchwalenia Konstytucji. 
Zebrani iv 1/siali depesze hołdownicze do (Fana 

Prezydenta oraz JUarsz. &iłsudstzieóo 

Uzit E u l a l j i P. 
•'utro Jana i Dobrosława 

Wschód słońca 6.58 
zachód słońca 16.41 
Wschód księżyca 6.45 
Zachód księżyca 14.67 
długość ćnia 0.43 
Pizybyło dn ia 2.00 

O W A K O M I S J A 
P O B O R O W A . 

LFJWARTEK, dnia 15 b- m. od go-
o n o rozpoczyna urzędowa-

rtkn- Przy ulicy Piotrkowskiej 
| i i . 0 W a komisja poborowa dla P. 
\ u : . Miasto 1. 
«ari w i n n i Poborowi rocznika 
ko-ych' zamieszkali na terenie 
t k J U komisariatów P. P., któ 
\ m ^ s n } e stawili się do prze
MY l " a t t uregulowanego stosunku 

łtani ° l s k °we j i otrzymali imien-lf8J'a
 z Łódzkiego Starostwa 

I ? I A 2 e schodów 
za i b C l J ̂ TAL^Padek wydarzył się i w 
•kie b f ^ l f ^ w domu przy ul. Wrze

l i w Powracająca do domu 
. r t l l, lel J ^ 0 domu, 39-letnda Eugenja 
•TT* Wl5ci ,^ s k u t ek ciemności, panują-

r.doby- C°Qach, potknęła sie i spadla 

e S t bafd*!. , Spowskiej zaalarmował lo-
a zmla"1, :. \ 0 rzy wezwali pogotowie ra

c i c a ' 6 , V P» a r z stwierdził pękniecie 
I Z W I ̂  i 2 a s z t ó oraz ogólne pottucze-

aje sie v £ 5 eroźnyim została Piątkow-
1 Z l 0 n a do szpitala. 

• * T T 5 - , K y k ł V wypadek. 
. J l K ^ * ł ? N Ł « > M E 2 0 - l * t o i a M a m a ŁLLT^ld Y Ponozoazarka. Wczorai w 

ko 

(i) Wczoraj, o godz. 12 w poł. w sali 
Filharmonji odbyło się wielkie publicz
ne zgromadzenie dla zapoznania 6IĘ z te 
zami i zasadami nowej konstytucji, u-
chwalonej w końcu ub. miesiąca przez 
Sejm. Zgromadzenie publiczne zorgani 
zowane zostało staraniem koła prawni
ków łódzkich. 

Wielka sala Filharmonji wypełniona 
była po brzegi. Przybyli także przed
stawiciele władz w osobach dowódcy 
O. K. p. gen. Małachowskiego, wicewo
jewody Potockiego, starosty grodzkiego 
Podobińskiego, inspektora policji p. El-
zesser - Niedzielskiego, piezesa sądu o-
kręgowego p. Maciejewskiego i t. d. 

Referat na temat konstytucji wygło
sił poseł dr. Fichna. Szczegółowo anali
zując tezy nowej konstytucji, prelegent 
porównywał ją ze starą i stwierdził, że 
w tej dziedzinie dokonano dzieła wiel
kiego, gdyż abecni.j rozwój Polski mOcar 
stwOwej nie będzie napotyka! na swej 
drodze przeszkód. Zwłaszcza 

rządowi pozostawiono egzekutywę, t. j . 
władzę wykonawczą. Sejm, jako czyn
nik ustawodawczy i kontrolny będzie 
mógł spełniać swą pracę we właściwym, 
pożądanym dla państwa zakresie, to bo
wiem co działo się dawniej, nosiło wszel 
kie ujemne cechy sejmowładztwa. Dru
gą ważną rzeczą jest podniesienie do na 
leżytego poziomu autorytetu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, dzięki czemu możliwa 
jest zawsze szybka likwidacja wszelkich 
konfliktów prawnych, zachodzących po
między Sejmem a rządem, ciałem usta-
wodawczem a wykonawczem, bez ko
nieczności stwarzania tak szkodliwych 
dla życia państwa przejawów, jaJkiemi 
były długotrwałe niekiedy przesilenia 
rządowe. 

Referat posła dr. Fichny przyjęły ze
stal oklaskami. Po referacie adw. O-
siecki zgłosił treść adresu hołdownicze 
go dla Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej, Marszałka Piłsudskiego i depeszy 
do p, premjera Jędrzejewicza, które zo*. 

i s n y ) ' 

w Medj° 

aas czytania książki ziew-
i^ffjlti, K<? F^HGJMJŁO t a E O N Ą N I E O E Z E * 

Z e

 o t o nagle czytającej wysko 

IST^lMu 

^ " i ^ j ^ w ó w r POWODUJĄC UTRAAĘ 

ust oraz niezwykle dotkli-
Jl̂W u ? 4 ' i w c > i dziewczyny zaalarmo-

a A J B ^ J J cfiZ- niesamowity w y -
• U m t * ' * \ 2 Posnłyi1. ł ' niezwłocznie ziaailarmo-
1 ° t W S I ? * ' k t & r y w p r o w a d ź ezoze-

SSI (O'1' A l L - * a t a ™ y . 

r z e c z - . 
ważną jest sprowadzenie Sejmu do wła- i s t a ł y uchwalone przez aklamację. 
ściwej roli ciała ustawodawczego, gdy I 

14 rocznica odzyskania morza 
obchodzona buła w 

(i) W dniu wczorajszym Łódź obcho
dziła uroczyście 14-tą rocznicę dojścia 
wojsk polskich do morza. Specjalnie wy
łoniony komitet, w skład którego weszli 
przedstawiciele Federacji związków b. 

obrońców ojczyzny. B.B.W.R. i Ligi 
morskiej i kolonialnej, zajął się organi
zacją tej uroczystości, która wypadła 
istotnie imponująco. 

O godzinie 9.30 w kościele garnizo
nowym św. Jerzego zebrały się oddzia
ły związku strzeleckiego, związku re
zerwistów, związku marynarzy rezer
wy, oddziały szkolne Ligi morskiej i ko
lonialnej, organizacje społeczne I przed
stawiciele władz państwowych, wojsko-

£odzi 6. uroczyście* 
wych i komunalnych. 

Po nabożeństwie uformował się po-
:hód, który ruszył na Plac Wolnośqi. 

Pod pomnikiem Kościuszki orkiestra 
odegrała hymn narodowy, poczem odby
ło sie przy okrzykach tysiącznych tłu
mów podniesienie bandery. Następnie 
wygłoszono kńlka mów okolicznościo
wych i pochód został rozwiązany. 

W godzinach popołudniowych odbył 
się szereg akademjl, urządzonych w 
szkołach oraz w organizacjach społecz
nych, staraniem związku rezerwistów. 
Ludność Łodzi dała pełny wyraz swym 
ucziuoiom i przywiązania dó morza pol
skiego. 

! UJ 

kup zaraz los 
w najpopularitfcisitti 

kolekturze 

Pnzy ulicy Wraesinakiej 23 
JS\ i ^ l ^ y k i lku osobnikami, w 

TATA P 
DNIEB 

, _i-»«Cf '̂Ok,Tal
 .P°*2amy nożem 34-letni 

a d y l ^ y j ^ ^ ' ^ c s o k a l y przy ul . Pawiej 
evey« . lALp0*<*L,?̂  miejsktego opatrzy l i 

• t «,fl̂ " ̂  >iCp Banasiaka na micj-

Clkj Nawrot i Dowborozykó 

S. P A S S I C R M A N 
Piotrkowska 13 
Już 16 lutego ciągnienie l-szej klasy 

Radjoprogram. 
—:o:— 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
P O L S K I E G O R A D J A . 

P O N I E D Z I A Ł E K , dnia lutetfo. 
7.00—7.05: Sygnał czasu I pieśń „Kiedy ran*» 

wstają zorze". 
7.05^—7.20i Gimnastyka. 
7.20—7.35; Muzyka z płyt . 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8 00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8!05—11.40: Przerwa. / 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polakwj. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka tameczna z płyt. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12,55: Transmisja ze sitaidjonu w Zakopa

nem r e p o r t a ż u z pochodu k a r n a w a ł o w e g o 

x okazji Święta Zimy w Zakopamem. 
13.00—13.05: Dziennik południowy. 
13.05—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30^—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15.55. Muzyka z płyt. 
15,55—16.10; Recital śpiewiaiozy Ireny Baman-

Bo janowskiej. 
16.10—16.40: „Nowe piosenldi — nowe przebo

je" (płyty). 
16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego, (Kurs 

elementarny). Lektor L. Roouiny. 
lć.55—17.50: KONCERT muzyki lekkiej w wyk. 

orkiestry jazzowej pod dyr. Z. Górzyńskie
go i Janina Kulczycka (piosenki). 

17.50—18.00: Repertuar tea/trów I komunBcaity 
łódzkie. 

18.00—18,20: Odczyt p. t. ,,Gigantyczna zapora 
wodna" — wygłosi Henryk HerbSch. 

18.20—19.00. Transmisja ze stad jonu w Zakopa
nem. Muzyka podhalańska, 

19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odozyt aktualny. 
19,40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: Myśl i wybrane. 
20.02—22.00: XV-<ty koncert z cyklu , M u z y k * 

Niepodległej Polski*'. Wykonawcy: orkie
stra symf. P.R. pod dyr. Adama Sołtysa, 
Zofja Zmi^ród-Feayczkowska (sopran) i A n 
toni Gołębiowski (tenor). 

W przerwie: Feljeton p. t. ..Impresje belgradz
kie'" — wygł. Walenty Hairtwig. 

22.30—23.00: Muzyka taneczna z kalb. „Femina* 4. 
23.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko_ 

munikacji lotniczej i komun, policyjny. 
23.05—23.30: D, o. muzyki tanecznej z kabarota 

„Femina". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Wiedeń. „Królowa Kina", aperet-

• ka OHberta. 
20.00. Bratislawa. „Ewa", op. Foerstera. 
2C.20. Budapeszt. Collegiuim Muslcum z 

uidiz. Beli Bartoka i In. 
21.00. Hilvcrsum. „Cyrulik Sewilski",— 

opera Rossiniego. 
Ś2.35. Daventry. „Love needs a Waltz", 

komedja muz. Smitha. 

z •ustf̂ JTi!' Zvd!, C a ' t r z o n y tępem nanze 
i k O Ó C * ^ { KUjJtfaunt Krawczyk, zamieszkały 
, łU A^^LL iucŁooi g o N r - 164. Krawczyk od-

tfor^l*. ° r a a ogólne obrażenia cie-
przez o v 4 , V ,e, 
.X«rtl1lifl I ) l^e l i ; v Pogotowia ratunkowego Jall>? V>Wri»ł W o z Y l « > w i pomocy w lo-
• J L O J B * 0 ! j o6j]j; * u Policji państw., pozosla-

, — OP Lśnień, nutajscu 
^ < f l J » * W ? W Y Lutomierskioj 15 
}tWU ^ , V t l w i T S narzędzietm w czasie 

l O f ^ lwj?«ały „ Kauiman z zawodu kra 

Nowelizacja ustawy scaleniowej? 

i ^ s f ' P^y ulicy 'I^tomierskdej < 

* ' sT u . d r i e M ofierze bójki " i fc^T-if u . d r i o M ofierze bójki po-
P WC Kauf^^amiartu policji państw., "n*"ia na miejscu w stanie 

^'WIIA!,71^1^^ bójek powiado-....«•!>:.•, w kierunku 
P o c i e n i a wspomnianych 

Zarząd główny Z. Z, Z. już rozpoczął starania 
n> ministerstwie oniehi społecznej. 

(i) Wczoraj w lokalu Resursy, przy 
ulicy Kilińskiego 123 odbył się wieM 1 

wiec robotników i pracowników urny 

3slo, l 1 
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r i a r s k i e 

,była « 

Hon' t e 
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,S eans ceny zniżone. 

słowych, zwołany przez związek związ
ków zawodowych Z.Z.Z. Wiiec zwołany 
został'celem omówienia akcji w sprawie 
nowelizacji ustaw ubezpieczeniowych. 

Jako pierwszy referent wystąpił po
seł Gardeckd, .który podkreślił, i i nowa 
ustawa o ubezpieczeniach społecznych 
posiada szereg braków. Dążeniem więc 
obecnie Masy pracującej jest podjecie 
starań, by braki1 te zostały usunięte dro
gą nowelizacjii, i by w ten sposób Polska 
otrzymała ustawodawstwo socjalne, 

które będzie wyrazem życzeń całej lud
ności kraju. W tym celu zarząd główny 
Z.Z.Z. z b. premierem Jędrzejem Mora-
czewskim na czełe już rozpoczął stara
nia w ministerstwie opieki społecznej, 
by zapoczątkować prace nad noweliza 
cją ustaw ubezpieczeniowych. I jak do 
tąd zdołano stwierdzić, czynniki rządo 
we bardzo przychylnie ustosunkowały 
sie do tych poczynań, uważając, że ni
gdy nie stwarza się rzeczy doskonałych, 

możliwe są do 

Chodzi o to jednak, by zarząd głów
ny Z.Z.Z. znalazł poparcie w swych za
mierzeniach i dlatego poseł Gandeoki 
wzywa całą klasę pracującą, by poparła 
zamierzenia zarządu głównego. Nie na
leży dawać posłuchu wichrzeniom nieod
powiedzialnych czynników, które chcia
łyby pchnąć akcję na tory polityczne 
Akcja ta nosi wybitnie ekonomiczny cha 
rakter i prowadzenie walki w tym kie 
runku może przynieść pożądane zmiany. 

Następnie zabrała głos przewodni 
cząca związku włókniarzy Z.Z.Z. p. Pie 
chotek-Kotlioka, która nawoływała ze
branych do prowadzenia usilnej propa
gandy we wszystkich warsztatach pra
cy, aby robotnicy skupili się pod wezwa
niem Z.Z.Z. i prowadzili akcję ekono
miczną, dla poparcia zamierzeń zarządu 
głównego związku. 

Po referatach wywiązała się dys 
kusja, poczem zebrani uchwalili rezo
lucję, wyrażającą życzenie znowelizo
wania ustawy ubezpieczeniowej i zacho
wania w Polsce angielskiej soboty, któ 
stała się już prawem zwyczajowem. Re 

jzolucja ta wysłana będzie dzdś do mini 

Jak połączyć 
A M E R Y K Ę Z E U R O P Ą 

lHoJ*Luns R E M A U D 

u k a ż e s i ę w k r ó t c e n a e k r a n i e 

P r o d u k c j a 1 0 3 3 - 3 4 . 

a tem samem zawsze 
przeprowadzenia pożądane i pożyteczne I sterstwa opiekli społecznej, 
poprawki. .' •' • " | 

NIENARUSZALNÔ  SAFESÓW [broni USTAWA, niedostępność icti — 

URZĄDZENIA WEDŁUG WYMAGALI NOWOCZESNEJ TECHNIKI I SŁAŁY DOZÓR. i 

Dyiury aplek. 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

f i . Dancerowej, Zgierska 57, W. Grosz-
kowskiego, 11-go Listopada 15, S-rów 
Gorfeina, Piłsudskiego 54, J. Chądzyń
skiego, Piotrkowska 165, N. Rembieliń-
skiego, Andrzeja 26, A. Szymańskiego, 
Przędzalniana 75. 

JLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLI 
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T E A T R M I E J S K U Duii, -w poniedziałek, grana stale przy nad-
:.i/mplot*ch sensacja J . Topy h J T * J T Kreuger". 
Ceny najniieae — od 35 gr. do z ł . 2 . 3 0 . 

W e wtorek pożegnalny występ Hank i Ordo-
nówny z kapitalnym programem zdatzonyzn z aa j -
'erszych przebojów tej znakomitej łpie&niiarkii. 

W środę wyborna koroed.ja UC. Wroczyń
skiego „Kobiety i inaeresy" w do»konalem w y 
konaniu Balcerkiewkzówny Fiacherówny, Star . 
-Mai , Macherskiego, Lcmka, Surzyoskiego, Sztle-
t y n r W g o , Szymańskiego, Wina wen* i kmych. 

Z powodu niedyspozycji Krokowej Mody — 
Bal Mody został odłożony do dnia B8 marca. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y POPULAJRNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym 1 naatępny^ch o godru-
<IIE 8.15 wieczorem dana będzie w tdalszym cią
gu ciesząca się powodzeniem znakomita, pełna 
humoru KOMEDJA w 3 -ch aktach Verneuiia p. t, 
. Ink się ZDOBYWA miljony" (Arab]), w reży*erji 
KP .ŃMIERZA Opalińskiego. W rolach głównych 
Mrowińska, Senowska, Opaliński, Preisa, W o j 
CIECHOWSKI, dyr. Wink ler i fauni. 

W każdy poniedziałek 1 wtorek ' ceny miejsc 
od 25 groszy do zł. 1.50. W pozostiałe ani ceny 
miejsc od 50 gr. do zł. 2.50. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym 
światem nasza najukochańsza 

B. P. 

A n n a H a u f m a n 
przeżywszy. lat 78. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedzia
łek, dnia 12-go lutego o godz. 1 popoł. z domu żałoby przy 
ul. Kilińskiego 61 

i n a Rodzina. 

Inkasent K.K.O. w Pabianicach zdefraudował 
21 Mąfsi«ccn złoiucla 

W I O S E N N E T A R G I L I P S K I E 1934 R. 
Tegoroczne Wiosenne Tsagł Lipskie r©Z— 

t-oczyniiją sie w niedzielę, dnia 4-go marca i 
trwać będą do 11-go marca włącznie. Tairgi 
prób i wzorów zamknięte zostaną 10-go, Tairgi 
włókiennicze 7-go, a wielkie Targi technicznie 
i budowlane 11-go marca. 

Na Targach raprezemtowaaic będą naetęipu-
jące główne grupy towarów; porcelana, suk lr>, 
wyroby fajansowe, sprzęt kuchenny i domowy, 
wyroby metalowe, zabawki artykuły sportowe, 
mcitrumenity muzyczne, -wyroby skórzane, wa

lizki, galanlerja, zegarki i wyroby jubilerskie, 
artykuły fotograliczne i optyczne, artykuły 
oświetleniowe, meble i dzieła sztuki, artykuły 
• < mne obrazy, kftiązfki, maszyny biurowa, 
o,r skowanie i artykuły reklamowe, wyroby tek . 
rtylne, artykuły chemiczne, fairmacetutyozne i 

kosmetyczne, artykuły spożywcze. 
Targi: Techniczne obejmować mają maszy

ny tekstylna, narzędzia, chłodnia, pompy, środ
ki komunikacyjne, maszyny do budowy dróg. 
wyroby elektrotechniczne, artykuły budowlanej 
I:TIZ rdzenia kuch en i łazienek, Malacjc gazowe 
i elektryczne, piece, urządzenia pralni i wie l ł 
innych. 

Każdy polski uczestnik Targów, który po-
th-i-i legitymację Targów, otrzymuje zniżkę ko
lejową w wysokości 33 i 1/3 proc. od ceny b i 
letu normalnego na Fnji od granicy niemieckiej 
do I . W k a . na cztery dalsze dowodne jazdy w 
obrębie Rcszy araz przy powrotnej podróży 
* L ip ika do granicy. Pozaitem otrzyma również 
nrrtbke na kolejach polskich w wysokości 3 3 i 
1 /3 - r rec . cd ceny bżJetu normakiefco. 

W dniu wczorajszym donosiliśmy o 
zaginięciu 26-latniego Leona Filipińskie
go, inkasenta Komunalnej Kasy Oszczęd 
ności w Pabjanicach, zam. przy ulicy 
Zamkowej 1. 

Filipiński dosłał polecenie zainkaso-
wania w Banku Gospodarstwa Krajowe
go w Łodzi, sumy złotych 21.000-— 

Dyrekcja K.K.O. w Pabianicach była 
jednak ogromnie zaniepokojona tem, że 
Filipiński wcale nie wracał. Wobec tego 
skomunikowano się z dyrekcją B. G. K. 
w Łodzi, która zakomunikowała dyrek
cji K.K.O. w Pabjanicach, że Filipiński 
odnośną kwotę zainkasował. 

Wobec tego dyrekcja K. K. 0 . ńie« 
zwłocznie powiadomiła policję o tajem-

1 0 - L E C I E ZW. Z A W Ó D . PRAC' 
D Z I E L C Z Y C T I . ' 

(a) Z racji 10-Ietniej ro«» |CT 

ku pracowników spółdzielczy^ 
w,Łodzi, w sali rady mlejskj« J 
zowana została uroczysk 

Po odśpiewaniu hymnu >r; 
f-agaił akademję prezes zwm\\s0C °s.zeni, 
Kazmierczak, WITAJĄC S^ŚCL ^ ^ i- HZY 

rza Wojewódzkiego, i'nspek'n ^ ^aterj, 
Rutkiewicza, naczelnika Łado'" ?i0 f°pracc 
województwa oraz innych. Ł, u iech 

Następnie w imieniu rady"' 
związku spółdzielń spożywco*^ ^ J P K 
szawie przemaw! ał kom!sarz- 2 

* 8 l*a atlet 

niczem zniknięciu Filipińskiego.Wszczę 
to dochodzenie. 

Poszukiwania trwały całą noc. Wre
szcie w dniu wczorajszym okazało się, 
że Filipiński przebywa w hotelu „Kłu-
kas" w Łodzi przy ul. Cegiclnianej. 

Filipiński został aresztowany i prze
wieziony do Pabjanic, gdzie został osa
dzony w areszcie do dyspozycji władz 
śledczych. 

W czasie badania zeznał on, iż pie
niądze zainkasował, lecz jakiś nieznany 
sprawca skradł mu je. Postanowił więc 
odebrać sobie życie i w tym celu udał 
się do hotelu „Klukas". 

Dalsze energiczne dochodzenie w 
toku. _______ 

wódzki, dziękując za H M L S [ R Z 0 I 

sklaidając życzenia dalszej Je p i e j | n i ż 

cy jubilatom. t o ' %t długo 
Następnie dłuższy re feru j s 

nośoi oddziału łódzkiego ^ J walki w 
cownflków spółdzielczych M z a s t 

kretarz p. Durków, O M A * ™ * * J»lkę p r z e 

Iowo działalność zwta^nr f f S „ 0 ^ 
10-letni, w ciągu którego < ^ J, i ż £ 
do uregulowania stosunków v «« l d . 

/ » , . . . . . . . r > n w " > lc_ i 

dwu 
POdk 

GRAND-KINO 2 TYDZIEŃ 

CHEUAklER 
Początek o godz. 12-e). 
w filmie genialnych pomysłów 

„ P i ę k n y lest świaf 
Nadprogram: Aktualności kra jowe 1 zagranicz
ne. Ceny na I 1 I I seans zniżonej 

Superfilm produkcji austriackiej! „Wielka Księżna Alehsandra" 
uroczy, pełen sentymentu, finezji, humoru 1 wiedeiiskieco wdzięku, słoneczny fragment z życia 
rosyjskiej arystokracji z królowa Opery Wiedeńskiej Mar lą Jerltzą. światowej sławy tenorem 
Leo Ślezak'em, genialnym komikiem SzBke Szeckal'em. Fi lm całkowicie mówiony po niemiecku 
(dialekt wiedeński). Następny program Cjrl^aiTs.cl K . 1 !"!.£» 

dzież irmemi spódzlelniatru. , a p'łlka t_ « 
Drogi referat na temat „ i \ u , >f 

ników w ruchu spółdzielczy"^^wydaje • 
prezes zarządu glówneg 0 , >sowane 

" ckiewicz. ,, i t e m , c z y 
Po referatach n a s t ą p ^ ^ ^1 

yczna, w czasie k t ó r e j ^ ^ :• 
stały utwory przez zes 
solistów oraz chór. i nie 

N I E Z W Y K Ł Y R E K O R D !fv~^A^awę: c 

W Saronia (Hafa) ^o**^ ^lętą, C 2 

SO-rocrnicę urodzin sędziwe) * * ^ 4 Zaslos 
Dodino, która w ciągu sW«r*l * \ , |M ^ 
ności zawodowej asystował* F f ^ j ^ n dniu 
gach. W uroczystości tej br«U 
. - , jdch 
przedstawiciele insłytocyi

 itX7u^ 
nych, lecz i delegaci włada » i c J s ^ 

H I S T O R Y C Z N Y A P A R A T 
W Muzeum Techniczn( 

umieszczono elektroskop, Prt1 

1 ̂  ,trz.e 
Półc 

J?*! pode 

W Muzeum Technicznem * jCiej i 0 ^ a 1 

1 tchó 

D ź w i ę k o w y k i n o - t e a t r 

U Z A 
( d a w n i e j L U N A ) 

o d 
w blendzie ołowiane! w J o a c n ^ » ^ ) « Jeto^^ 
podarowali małżonkowie Co"". (o gżeniu c 
cze) JoacUmataJu, Wora P * *T*^ 1 lo^; 
do Pragi, gdzie Jako P^^t^ * ,.2)t Heim 

I ne| umieszczony został w Ma), 2) 
' Muzeum Technicznego. J^ î) w 

Dziś I dni następnych. Ulubienica wszystkich LILJAN H A R V E Y czaruje swym śpiewem i 

M O J E M A R Z E N I E T O x y Ł • * 
Arcyciekawe n a d p r o g r a m y . Ceny miejsc zwyklel Początek o g. 4 po pol, 

VEY najmodniejszego 
,Dziś inaczej t i ^ e l 

'ości, ja 

i.(KE) 

^ k k a b 

P o d r ó ż d o k r e s u n o c y " . . . 
Dr. Destouche jest barczysty, tęgi i 

ponury. Twarz jego jest blada i poznaczo 
na przedziwnie głębolciemi bruzdami. 
Wyraz twarzy cierpiący. 

Tak wygląda Celinę, autor „Podróży 
do kresu nocy". 

Książka jest niezwykłh.. Jeśli chodzi 
o pewne określenia optyczne — rzuca
ją się z jej kart wyrazy i zdania całe, 
których jeszcze ciągle t. zw. „ludzie z to 
warzystwa" za nic nie wypowiedzą w 
obecności t. zw. „daan z towarzystwa". 
Ale Celinę jest lekarzem. Odebrał wyż
sze wykształcenie, obracał się napewno 
wśród sfer inteligenckich. Pomimo to, a 
może właśnie dlatego, włada doskonale 
językiem, którym we Francji mówią mię 
dzy sobą jeszcze nagminniej niż u nas, 
inteligentni i wykształceni mężczyźni 

Autor ma dość wytwomości w poglą 
dach na świat i ludzi. Uważa, że szkoda 
pięknych słów dla określenia talk niik 
czemnego widowiska, jak życie. Autor 
jakby krępował się jeszcze drzemiących 
w mm odruchów tkliwości — i dlatego 
narzuca sobie ów język. Z tego zapatry
wania na świat wynika z brutalna kon
sekwencją wszystko, co dotyczy formy 
tej książki, która zaczyna się od słów: 
,,To zaczęło się tak"... a kończy się: 
„Nie mówmy o tem więcej". 

Tych kilka słów wprowadzenia w to 
dziwne dzieło — nagrodzone prrecE 
dziennikarzy, a więc przez ludzi, któ
rych chlebem codziennym jest przema
wianie do ozytelnJka właśnie językiem 
literackim i „oświeconym" — ten krótk i 
vs-lęp był konleczmy dla wyjaśnienia 
charakteru poniższych cytatt z „Podróży 
do kresu nocy". 

Chodzi o egzotyam. Wraz z kryzy 
sem i złemi czasami coraz głębiej przeni 
ka w człowieka północy tęsknota za 

krainami tropikalnemi, gdzie drzewa sa
me rodzą, gdzie kwitną cudowne kwia
ty, a osoby w rodzaju Dolores del Rio z 
filmów Van Dycka tańczą jakieś upaja
jące melodje, albo wygina/ją się w takt 
szalonych rytmów. 

Co o tem wszystkiem sądzi Celinę?... 
Barnamu — bohater książki, kładzie 

się poraź pierwszy spać w miejscowości 
Fort Gono, w Afryce Środkowej: 

.... Poszliśmy tam. Ten budynek był 
dokładnie pusty, poza ki lku statkami w 
kuchni i mojem łóżkiem. Ledwom się wy 
ciągnął na tej rzeczy nitkowatej i chwiej 
nej, dwadzieścia nietoperzy wylazło z 
kątów i zaczęło latać z szelestem tam i 
spowrotem niczem tyleż salw wachlarzy 
ponad moim trwożnym spoczynkiem. 

„Tam-tam" pobliskiej wioski drob-
nem stakatto, wyrywało mi cierpliwość 
po kawałku. Setki skwapliwych koma
rów bez zwłoki wzięły w posiadanie 
maje uda, a ja mimo to nie śmiałem po
stawić stopy na ziemi z powodu skorpio 
nów i jadowitych węży, których wstręt
ne łowy — przypuszczałem — już się 
rozpoczęły. Węże miały duży wybór 
szczurów; słyszałem jalk chrupały szczu
ry — wszystko co mogło za nie ucho
dzić — słyszałem je przy ścianie, słyszą 
łem jak trzęsły się u powały. 

Barnamu przygląda się nazajutrz nie 
znanej sobie miejscowości. Spaceruje po 
ailei tego niibyto miasta. 

„... Rozbuchana roślinność ogrodów, 
dzika, napastliwa, rozsadzała niemal pa
lisady, wybuchy zieleni, tworzące jakąś 
rozszalałą sałatę dookoła każdego do
mu, wielkiego wyschłego białka, w kto
rem gnił żółtawy europejczyk.... 

Barnamu przygląda się ludziom w 
alei. 

„.... Koloniści przechodzili tak tygod

niami i latami, jeden obok drugiego, aż 
do chwili, kiedy już na siebie nie pa
trzyli, tak ich zmęczyło wzajemne nie-
znoszenie się. Ki lku oficerów wodziło 
swe rodziny, byli ozujni na pozdrowie
nia wojskowe i cywilne, małżonka obci
słe ubrana w specjalne higieniczne tka
niny, dzieci — rodzaj żałosnych dużych 
poczwarek europejskich, rozpuszczały 
się, ze swej strony, z upału w 6 t a ł ą bie
gunkę". 

„W klimacie Fort Gono kadry euro
pejskie topniały gorzej, niż masło. Bata-
ljon stawał się tam jak kawałek cukru 
w kawie, im dłużej się na niego patrzy
ło, tem mniej go się widziało. Większość 
załogi była zawsze w szpitalu, przycho
dząc do siebie po zakażeniu zimnicznem, 
faszerowana pasożytami dla każdego 
rodzaju włosów i każdej fałdy skóry, ca
łe sekcje porozwalane śród papierosów 
i much, onanizujące się na spleśniałych 
prześcieradłach, wymyślające niezliczo
ne nabierania na atak febry, skrupulat
nie prowokowane i pielejfnowane. 

„W ogłupiających długich sjestach, 
tam gdzie panuje malarja, jest tak gorą
co, że i muchy odpoczywają. Na końcu 
ramion bez krwi i włochatych, zwisają 
wyświechtane powieści, z obu stron łó
żek, powieści zawsze zdekompletowane, 
połowy kartek brak z powodu chorych 
na dezyniterję, którzy nie mają nigdy 
dość papieru, a potem również z powo 
du niezadowolonych sióstr, które cenzu 
rują na swój sposób dzieła.... 

„... Ledwie mógł człowiek dostrzec 
znikanie ludzi, dni i rzeczy w tej zieleni, 
w tym klimacie, którego wyrazem był 
skwar i komary. Wszystko w nim ginę
ło — to było wstrętne — kawałkami 
urywkami, po kropli, strzępami żalu za

gracało się w słońcu, rozpływało w ule-
• wie światła i barw, ginął gust do czego 
kolwiek, ginął czas, wszystko zamierało. 
Pozostawała tylko iskrząca się w powie
trzu udręka. 
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O W I MISTRZOWIE ŁODZI 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów. 

siak (Umja), 2) Ślicki (SKS), 3) Furmański Po mistrzowskich walkach pokazowe 
(Unja); w. półciężka: 1] Jakubowski (U- spotkanie (cyrkowe) zademonstrowali 
nja), 2) Szczepański (Siła); w. ciężka: Jakubowski z Dąbrowskim (obaj Unija). 
1) Dąbrowski (Unia), 2) Olesik (Unja), 
3) Lipczyński (KE). 
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Wspólną fotografją mistrzów i zawód 
ników zakończono imprezę. 

Inauguracja sezonu footbalowego 
W diniu wczorajszym na boisku W. 

K. S. odbyły się inauguracyjne zawody 
w piłkę nożną między drużynami S. K. 
S. i W. K. S. 

Zespół strzelców wystąpił w normal 
nym składzie, natomiast Wojskowi z re
zerwą. W spotkaniu zaznaczyła się 
znaczna przewaga S. K. S., który pra
wie w równych odstępach czasu zdołał 

W.K.S. »:« (4:fl). 
okazał się Owczarek, zdobywca pięciu 
bramek. Kudelski oraz Wojciechowski 
zdobyli po jednym goalu, zaś Antczak— 
dwa. 

Dla W. K. S. oba punkty padły dzię
ki przytomnej grze Kaczmarka. 

Meczem kierował p. Otto. 
Poziom gry jak zwykle na' początku 

seansu b. niski. W dodatku fatalne wa 
dziewięciokrotnie zmusić bramkarza W. runki atmosferyczne i terenowe utrud-
K. S. do kapitulacji. niały w dużym stopniu akcje obu zespo-

Najgroźniejszym strzelcem w SKS-ic łów. 

Mistrzostwa bokserskie Warszawy 
Zdecydowane zwycięstwo faworytów. 

Łódzcy sędziowie 
p i ł k a r s c y p r o t e s t u j ą . 

W związku z wnioskami, które wpły 
nęły na walne zgromadzenie PZPN (w 
dniach 17 i 18 b. m. w Warszawie), w 
sprawie zniesienia autonomii sędziów 
piłkarskich, odbyto się w Łodzi plenar
ne zebranie Łódzkiego Okręgowego Ko-
legjum Sędziów Piłkarskich, na którem 
została powzięta następująca rezolucja: 

„Zebrani w dniu 8 b. m. na plenaf-
nem zebraniu w liczbie 42 osób członko 
wie Łódzkiego OKS-u jednomyślnie u-
chwalają zdecydowany protest przeciw 
wysoce szkodliwym dla sportu piłkar
skiego wnioskiem, zgłoszonym na Walne 
Zgromadzenie PZPN o zniesienie nieza
wisłości sędziów piłkarskich. 

Sima, niezawisła organizacja 6ędziów 
piłkarskich nie powinna być poddawana 
wpływom działaczy klubowych i dlatego 
członkowie Łódzkiego OKS-u oprą się 
w sposób stanowczy i akcesu do projek
towanych Wydziałów Spraw Sędziow
skich nie zgłoszą". 
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W sobotę i niedzielę rozegrane zosta 
ły w Warszawie mistrzostwa bokserskie 
stolicy. 

W spotkaniach ćwierć i pół ' finało
wych uzyskano następujące rezultaty: 

W. musza: Rażniewski (W) bije La
sotę (CWS). Drugim finalistą jest Birn-
baum, który do finału wszedł walcowe-
rem-

W. kogucia: Kazimierski zwycięża 
Kenigsweina. Drugim finalistą jest Ma
łecki również z Polonii, 

W wadze piórkowej w ćwierćfina
łach: Forlariski (W) zwycięża Olszew
skiego (F. B.), Pssturczak biije Czubiń-
skiego (W) i Cyran — Kazanowskiego 
(W), W półfinale Pasturczak (P) poko
nał Forlańskiego, zaś Cyran, walczący 
tylko lewą ręką, Naderę ze Skry. W fi
nale zmierzy się Cyran z Pasturczakiem. 

W. lekka: Bąkowski (Sk) zwycięża 
BTawała^ (B. K.), Matuszczak bije Fabi-
siaka (Pol.), a Wikliriski (F. B.) - Gracz 

kowskiego (YMCA). Z powodu nadwa
gi Matuszewskiego w finale zmierzy się 
Bąkowski z Wichliiiskim. 

W wadze półśredniej Brzózek . (W) 
pokonał Głowackiego (Skra), Sewery-
niak — Zielińskiego (W), Bartosiak 
(CWS) — Dorobę I I . W półfinale Sewe 
ryniak, który stoczył 100 walkę, poko
nał Bartosiaka.. 

W. średnia: Ożarek (YMCA) pokonał 
w drugiej rundzie przez techniczne k. o. 
Wolskiego I I (Pol.) oraz Strzelca (F. B.) 
również przez k. o. w drugiej rundzie. 
Drugim finalistą w tej wadze jest Woż
niak (Skra), który zwyciężył Adamca 
(YMCA). 

W- wadze pólciężkieii Karpiński 
(CWS) pokonał Dorobę (Legja) a Ant
czak (Sk) — Kozakowa (L). W wadze 
ciężkiej mistrzostw nie rozgrywano. 

Finały odbędą jsię w przyszłym tygod 
niu. 

Krakowscy sędziowie piłkarscy 
przeciwko sabotowaniu władz footbalowych 
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Sprawa odebrania sędziom piłkar
skim autonomii wywołała w Polsce 
sportowej żywe zainteresowanie. O-
statnie walne zgromadzenie P. K. S., 
odbyte w Warszawie, powzięło ostrą 
rezolucję, która w końcowym ustępie 
zapowiada, że na wypadek zniesienia 
autonomii sędziowskiej, wszyscy sę
dziowie złożą legitymacje i nie zgłoszą 
akcesu do nowej władzy sędziowskiej, 
podporządkowanej bezpośrednio P. Z. 
N. i okręgom. P. K. S. wezwał wszy
stkie okręgi sędziowskie do podjęcia 
tej uchwały. 

Otóż w Krakowie odbyło się 8 lu
tego, zebranie sędziów piłkarskich, któ 
re miało solidaryzować się sie z rezo
lucją P. K. S. Tymczasem zaszła nie
spodziewana reakcja ze strony krakow 
skich sędziów. Zabrał głos najstarszy 
sędzia piłkarski, założyciel i twórca 
magistratury sędziowskiej w Polsce, 
Dr. Józef Lustgarten, który w doskona
leni i rzeczowem przemówieniu oparł 
się w stanowczych słowach rezolucji 
P. K. S. Powołał się na ideowe stano
wisko i bezinteresowne sędziów, któ
rzy na boisku sędziować winni nieza
leżnie od tego, jakim władzom podle
gają. 

Nawoływanie do sabotażu, czy do 
strajku, zakwalifikował jako rzecz ka-J 
rygodną i niegodną ideowego 1 .szla
chetnego sportowca. Domagał się skre 
ślenia z rezolucji ustępu, nawołującego 
do buntu i sabotażu, oraz tego ustępu, 
który mówi o tern, że na wypadek ode 
brania autonomji sędziowie ulegaliby 
wpływom działaczy klubowych. Przy 
stąpiono do głosowania. Za rezolucją 
P. K. S-, wzywającą sędziów piłkar
skich do strajku, nie podniosła się ani 
jedna ręka. Uchwalono natomiast re
zolucję, zawnioskowaną przez D-ra 
Lustgartena. 

Uchwala ta będzie mieć poważne 

znaczenie. Wykazuje ona dobitnie, 
jak nieopatrznie i demagogicznie rozu
mieli delegaci okręgów swoje obowiąz 
ki na walnem zgromadzeniu P. K. S. 
W Warszawie. Charakterystycznem 
jest, że wnioskodawcą o zniesieniu au
tonomji jest krakowski O. Z. P. N-, i że 
przeciwko sabożatowi opowiadają się 
właśnie sędziowie piłkarscy Krakowa. 

Mówi to wyraźnie o tern. że na u-
trzymaniu autonomji zależy tylko nie
którym sędziom, stojącym u ołtarza. 
Ogółowi jest zupełnie obojętnie, do ja
kiej władzy należą. 

M. S. 

imprezy 
h o k e j o w e w Ł o d z i i k r a j u . 
Z powodu zupełnej odwilży w Łodłł 

nie mogły dojść do skutku następujące 
imprezy: mecz hokejowy, finałowy o mi
strzostwo klasy B między SKS-em i 
ŁKS-em I I , mecz hokejowy międzymia
stowy Łódź — Warszawa oraz zawody 
łyżwiarskie ŁKS-u z udziałem pary 
Chachlewska — Theuer. 

Odwołane zostały również spotkania 
hokejowe w kraju. 

A.Z.S. warszawski mistrzem 
z i m o w y m w s i a t k ó w c e m ę s k i e j . 

W Poznaniu rozegrane zostały w so
botę 1 wiedzielę mistrzostwa w siatków
ce męskiej o puihar RZG--

Pierwsze miejsce zajął A. Z S. war
szawski przed Cracovią,. Absolwentami, 
Wartą, Gryfem, Jagieloni» i AZS-em 
wileńskim. 

Sukcesy narciarzy 
p o l s k i c h w R u m u n ) ! . 

W niedzielę rozpoczęły się w Ru-
munji wojskowe zawody narciarskie z 
udziiałem reprezentacji Polski. Rumumji, 
Czechosłowacji i Jugosławii. 

Pierwszego dmia odbył się bieg pa
trolowy narciarski ze strzelaniem. 

Ekiipa polska zajęła pierwsze miej
sce w biegu patrolowym i drugie w strze
laniu. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi Ru~ 
munja przed Polską, Jugosławią i Cze
chosłowacją. 

Sędziowie Krakowscy 
na m i s t r z o s t w a c h p i ł k a r s k i c h 

ś w i a t a 
Jak się dowiadujemy Polskie Koie-

gjum Sędziów Piłki Nożnej zaprojekto
wało na sędziów w turnieju piłkarskim 
o mistrzostwo świata w Italji trzech 
członków KOKS-u pp. Rutkowskiego, 
d-ra Lustgartena i Schneidra. 

Porażki Wisły i Garbarni 
Trzy mecze piłkarskie w Krakowie 

Niedzieli wczorajszej ukazały się na. den punkt przez Boligłowę 
boiskach trzy krakowskie zespoły ligo-1 p. Berwald. 
we Cracovia—Wisła i Garbarnia, które 
rozegrały spotkania towarzyskie z klu
bami A klasowemi. 

Zupełnie nieoczekiwanie doznały po
rażek zespoły Wisły i Garbarni. Honor 
ligowców krakowskich uratowała Cra-
covia, zwyciężając wysokocyfrowo silny 
śląski zespól A klasowy'KS. Rybnik. 

Przebieg spotkań przedstawia 6 I Ę na 
stępująco: 

WAWEL—GARBARNIA 3sl (2:1). 
Garbarnia w pełnym składzie jedy

nie bez Smoczka i Konlkiewicza. Wawel 
również z dwoma rezerwowymi. 

Ciężki teren oraz silny wiałr utrud
niały grę, mimo to Wawel cauł się na 
boisku dość dobrze i do przerwy uzys
kał dwie bramki przez Janika i Boli
głowę. 

Punkt dla Garbarni zdobywa Walickr 
Po pauzie mimo przewagi Garbarni 

udaje się Wawelowi uzyskać jeszcze je-

Sędziował 

GRZEGÓRZECKI WISŁA 1:0 (0:0). 
Obie drużyny z dwoma rezerwowy

mi. W Wiśle brak Kotlarczyka I i Szu-
milasa. Do przerwy Grzegórzecki gra 
pod wiatr, mimo to trzyma się dzielnie. 

W drugiej połowie mimo znacznej 
przewagi Wisły udaje się Grzegórzec
kiemu uzyskać w 20-ej min. bramkę 
przez Strugalę. Najlepszy w Wiśle Ar
tur. Sędziował p. Wiednicki-

CRACOVlA — K. S. RYBNIK 6:1 (4:0). 
Cracovia bez Szumca, Donca i My-

siaka za to wzmocniona Kossokłem. Dra 
żyna krakowska ma dobry dzień, gra 
dokładnie i odnosi zasłużone zwycię
stwo. 

Bramki dla Cracoyii zdobyli: Zieliń
ski, Malczyk, Kossok, Pająk i Kisieliń
ski — dwie. 

Sędziował o. Schneider. 



Słr. 8 12.11 1934 

Sowiecko-angielska handlowa 
zostanie podpisana w bieżącym tygodniu. -Kwestia długów 

nie bądzie włączona do umowy. 
Londyn, 11 lutego. 

Szereg dzienników niedzielnych zapo 
wiada, że przy końcu bieżącego tygod
nia nastąpi w Londynie podpisanie ne
gocjowanej od 14-tu miesięcy ainigielsko-
sowieckiej umowy handlowej. 

Nie będzie ona jednak posiadała cha 
rakteru kompletnego i formalnego trak
tatu handlowego, lecz jedynie formę u-
kladu tymczasowego, który zawarty zo
stanie w granicach od roku do lal 5-ciu. 
W ciągu tych 5-ciu lat układ tymczaso-. 
wy ma być zastąpiony szeroko zakreślo 
nym traktatem handlowym. Układ tym 
czasowy nie będzie wymagał ratyfikacji 
i wobec tego nie zostanie zapewne wca
le wniesiony przez rząd brytyjski do 
Izby Gmin, gdzie zresztą nie byłby życz 
liwie przyjęty. Układ tymczasowy bę
dzie bardzo wąski i będzie zawierał ty l
ko najniezbędniejsze dla wzaijemnych sto 
sunków postanowienia. Szereg spraw 
spornych i drażliwych pozostanie nara
zić niezałatwionych, jak np. kwestja dłu 
gów, inne zaś będą wyłączone z układu 
tymczasowego i traktowane w drodze 
cichego porozumienia, jako gentleman 
agreement. 

Wśród tych spraw figurować będzie 
sprawa koncesyj dla W. Brytanji w za
kresie stałego odbioru przez Rosję kon
tyngentu śledzi brytyjskich, korzystania 
przez Rosję z tonażu brytyjskiego przy 
przewozie towarów oraz koncesja dla 

Sowietów w zakresie stałego kontyngen 
tu przywozowego dla drzewa rosyjskie
go i udzielania kredytów eksportowych 
dla firm brytyjskich, otrzymujących za
mówienia. 

Kwestja odszkodowań przez rząd so
wiecki brytyjskich koncesjonariuszy, ze
rwanej przez Sowiety koncesji Lena — 
Goidfiels nie będzie wląrzona do umo
wy, lecz ulegnie załatwieniu .-w Moskwie 
w ciągu bieżącego tygodnia tak, aby pod 
pisanie w Londynie układu tymczasowe 
go zbiegło się się z załatwieniem sprawy 
tego odszkodowania. 

Dyrektor naczelny Lerta-Golidłf|ieldis 
odjechał do Moskwy i jutro rozpocznie 
tam forma'1'ne pertraktacje z główmytm 
komitetem koncesyjnym. Jak słychać 
towarzystwo Lena-Qoldfields, Iktóre pier
wotnie żądało 3 miljony fumtów odszko
dowania, zgodzi się zapewne na półtora 
miljona. 

Wreszcie sprawa wolnego przywozu 
produktów spożywczych dila ambasady 
brytyjskiej w Moskwie będzie załatwio
na w drodze wymiany not pomiędzy 
ambasadorem brytyjskim a Narkomiin-
dielem. 

Ważnem postanowieniem umowy tym
czasowej bedŁie ustalenie progresywne
go wzrostu zakupów sowieokich w Wiel
kiej Brytanji tak, aby stopniowo w cią-
gu 5-cim lat dojść do mniej więcej zrów

noważonego bMansu handlowego bryty j -
sko-sowiieclkiego. 

Umowę podpiszą brytyjski minister 
naradki Rnnoisman i ambasador sowiecki 
Majslki. 

Zgon genera' 
jugosłowiański 

Paryż, 1> 
Dziś rano zmarł nagle iwjjj] 

ku sercowego generał Nenadon1 

ohe wojskowy poselstwa W 
sklego we Francji. 

Zmarły był kolejno ałtacK,j 
w-yim Jngosławji w Pradze, « 
wie, a od roku 1931 w Pan* 9 , 

Wizyta ministra Becka w 
Sowieiy ciyniq priytSoiowa^]^ 

uroczysle^o przyjęcia mi»'! 

Moskwa. 11 lutego. 
Na spotkanie mimistra spraw zagra

nicznych Becka wyjeżdżają dziś na gra
nicę sekretarz generalny kolegjuim ko
misariatu poselstwa R. P. w Moskwie, 
Sokolnicki i specjalny korespondent so
wieckiej agencji telegraficznej „Tass", 

„Izwiestja" cytują na naczelnem miej

scu przychylne głosy pras? 
i niemieckiej o wizycie 
mieszczono również IW pj*j!« 
Beckowej do wszechzwia.z^.1 
rzystwa łączności kulturalnej * 
cą, z podziękowaniem za P?"J3 
zórganiizowanlu działu s0V/%2 
wystawie „Ksiąźika polska zaP 

Ul Pierwsze posiedzenie radu o> Aten^ 
Ateny. 11 lutego. •i*<lr

 C ™ N C W H V 

W dniu wczorajszym odbyło się tu 
w gmachu ministerstwa spraw zagra
nicznych pierwsze posiedzenie rady „En-
tenty Bałkańskiej" pod przewodnictwem 
min. Maximosa. Pierwsza konferencja 
ministrów spraw zagranicznych Grecji, 
Turcji, Rumunj i i Jugosławii rozważała 
ogólną sytuację polityczną na Bałka
nach po podpisaniu paktu bałkańskiego, 

jak również sposoby z a * " " 0 | j | 
sunków gospodarczych ' PJ 
międlzy powyższemi państwa' 
stawie zawartego paktu.\ J 

We wszystkich rozważ' 
wach ministrowie 
poglądów. Termin z e b r a * y Z f l a 
bałkańskich 
przyiszłościi. 

z o s t a n i e 

o 
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O 
o c u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 

Tel. 141-22. 
Dziś premjera! 

Usta, które zapomniały o pocałunku kochanków, śpiewały piosen 
nikt nic mógł zapomnieć. l ta i f t l ł f 

.... WIELKA GRZESZNO 
w pozostałych rolach: Ricardo Cortez, Davio Mannors, Łyda R o b ^ % e J f a p o 

Następny program: Bunt młodzieży, reź. Cecil B. de s

n

0°o)J 
DR. M E D . 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

I moczoplclowe 

Piotrkowska 10, tel.245-21 
Przy jm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w . 

w niedziele i święta od 10—1 pp. 

DR. M E D . 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, stroma 

i moczoplclowe 

Andfzeia 5# «eiei. 159-40 
przyjmuje od 8 — U rano I od 5—9 w. 

w niedziele I święta od 9—1. 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1—2 pokoje, ewent. z kuchnią (wygo
dy, łazienka pożądane) 

Oferty sub „Kawaler". 30-2 

2 lub 3 pokojowe 

P R O S Z E K 

z, KOGUTKIEM I M I G R E N O - N 6 R V O S I N ) | 

U S U W A NAJUPORCZYWSZY 

BOL GŁOWY 
M I G R E N Ę M E W R A L G J E , 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

B Ó L E ! A R T R E T Y C Z N E , 

S T A W O W E , K O S T N E i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

Żądajcie oryginalnych proszków 

z .KOGUTKIEM" 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przy jmuję również wszelkie 

reperacj I szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m . 1 6 , I I I p . 

n a s e z o n z i m o w y 
poleca 

„HELENA" 
9 Z a w a d z k a 4Qh 

Wejście p. bramę 

ieszkanie 
z kuchnią 

i wszelkiemi wygodami, na ul. Piotr-] 
kowskiej lub na ul. poprzecznych w 
pobliżu Piotrkowskiej 

! poszukiwane. 
Oferty do administracji Republiki 

pod „ L . H." 

lat 32. długoletni P R A C O W N I K FA
B R Y K I W Y R O B Ó W B A W E Ł N I A 
N Y C H , znający tkactwo, dbznajmlony l 

ze sprawami administracyjnemi, podat 
kowemi l świadczeniami socjalnami, 

POSZUKUJĘ 
POSADY 

Wymagania skromne. 
Oferty sub ,.R. R." w administracji 

..Republiki". 50-2 

LAKBERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 
Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny). 

O K A Z J A ! 3 poczt REZOITK 
tylko w zakładzie ' ° 4 i d<" 
Laksa, Żeromskiego ° 
walami : 5, 6. 8 . J L — -
S P Ó L N I K A Z faff^SfKjl 
poszukuje do l a Ł p * ' S^ty I w , Lej pogrzeby. gjgM ł̂ffl 

.T7TNIV ' S . 

99 .Czystość 
Piotrkowska 44. tc-lclon 167.48 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
froterowanie J U Z sprzątanie biur, pó> 
( d l Czyszczę iie szyb 

P l E R W S Z O R Z r ; D N V i c;f t 
waler. z branży l a ^ f f po ' 
tern. ręcznie I P i s 3 " ' . ; * P tern, ręcznie i f—/ n a 

sady ne miejscu w ° 
ty sub ..Eper"_ {J* i 
lektury Kurt W y t r z y j pfl f A 
ska 141. tel. 1 6 3 ; . 4

V

9 > | ! 1 S Y% , w y s y ł a m y losy.najyc' > « \ 

PO 2 MiLJONY k a * d * t M 

w y s y ł a m y 'osy. n a ^ ; ^ 
ceniu na P. K. a 

KWIATY 
EGZOTYCZNE 

Z C E L L O N U 

[Ceny konkurency jne . 

11 Listopada Nr. 63 
I I p., front, ni. 12. 

T Y S I Ą C E C H O R Y C H na katar żołąd
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw
ność, zgagę, nudności, wymioty , brak 
apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy
skało zdrowie używając ziółka sław
nego na cały świat d-ra Dietla, profe
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żą
dajcie bezpłatnej broszury pouczającej! 
Adres: Liszki. Apteka. 

Rozmaite 

D R O B N E ogłoszenia w ..Republice*' 
ą najlepszym i najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcje, obuwie, bielizna, 
manufaktura, f iranki. Piotrkowska 37, 
podwórze 1-10 
A R T Y S T Y C Z N A pracownia ręcznych 
pulowerów. W y u c z a m szydełkowania, 
haftów. Kurs 10 zł. Praca zapewniona. 
Przy jmuje zamówienia, Kaufmanowa, 
Zgierska 16 pr. of. I piętro. 

•*Vm. 

> to 

Choroby z ^ K t 
w L 

M A N I C U R Z Y S T K A (chrzęść.) nwże 
się zgłosić, PioH/rfcotwiskia 39, Fryiojcir. 

N A U C Z Y C I E L K A . j 
je wspólnego pokol^^r t ) ' H. ^. ' 
go pomieszczenia. ^ - 1 ; l l m ^ Ą < 

A N G I E L S K I E G O k ° n * n J f M 

fa. ' wl . \< 
' D 

N 

r u t y n o f - p 
ul. Zawadzka n r . / | ; 0 d j . 
ry udziela 
ul. Zawadzka " 
dziennie zastać_oS>-^KÓl 

D O W Y N A J Ę C I A V c ; 
umeblowany, toiew g3 
lub panu. Piotrkows« 
Piętro, front. 
POKÓJ w c e n t r u j . j r i ! e c ^ 
do wynajęcia. v

Ar1ie\I\ > 
62, m. 5 (róg ^%%\<g, 
1—4 po pol. i 8-—• 
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O G Ł O S Z E N I A : Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na Słuszne reklamacje będą ^ ^ ^ ' f l 
.h. s?^}iy^29.J0Jnm- Strona ogłoszeń zwyk łych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźniej Prenumerafa „Republiki" 

w ludzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
t\. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika' ' i 
..rZxDress* w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp- Wacław Smólski. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmnię! 
zł. 1.50: poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druK 

osiioszeń Administracja nie odpowiada. • — — 

Redaktor odp.Wacław Smólski. Drak. .Republiki w Łodzi Pic-t** 0 

od ukazania 
niezwłocznie po ukazaniu s l $ ^ 
ogłoszenia tej samej treS;' ^ A 
Omyłk i , które zasadniczo Pf 0 l&tf 
ogłoszenia nie upoważniała „ ' 

zapłaty lub powtórzeń'" ̂ ( 

rJLv'Ul*. 

i 


